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Briand wyjechał do Genewy 


żegnany na dworcu przez swoich przyjaciół. — 
'Odjeżdżającego ministra obdarowano kwiatami 


"mm R 


Cena numeru IO groszy 


Manifest socjalistów przeciw prezydentowi Doumerowi 


Paryż, 15 maja _ 

W dniu wczorajszym o godz. 10 wie 
czorem Briand opuścił? Paryż, udając 
się do Genewy na sesję rady Ligi Naro- 
dów. Briand znajdował się w towarzy- 
stwie sekretarza stanu ministerstwa 
przemysłu i handlu Francoin Poncet, sze 
fa swego gabinetu Legera i kilku wyż- 
szych urzędników ministerjalnych. 

Na dworcu zjawiła się większa ilość 
parlamentarzystów i kilku byłych mini- 
strów, oraz przedstawiciel premjera, 
którzy pożegnali odjeżdżającego mini- 
stra. 

Briandowi wręczono przed odjazdem 
wspaniały bukiet kwiatów. Na zapyta- 
nie obecnych co do przyszłych jego pla- 
nów, nie dał Briand żadnej odpowiedzi. 
tak że ogólnie liczą się, że po powrocie 
z Genewy Briand ustąpi z zajmowanego 
san9 a ministra spraw zagranicz- 
uych. 


Ogólnie przypuszczają, że następcą 


Brianda w razie jego ustąpienia będzie 


obecny sekretarz stanu w ministerstwie 


przemysłu i handlu Francois Poncet. 


Nożem w Serce, 
albo piemiąędze ma wódkę 
Warszawa, 15 maja. 
Nocy ubiegłej niezwykle zuchwałego 
napadu dokonano na 43-letniego Mieczy 
sława Bończę-Kryszczyńskiego, który 
X% O E ii kolegi przechodził ulicą 
iską. 


Kryszczyńskiego zaczepiła grupa pl- | 


janych, która w natarczywy sposób po- 
częła się domagać pieniędzy na wódkę. 
Kiedy spotkali się z odmową, jeden z 
awanturników wydobył nóż i zadał nim 
Kryszczyńskiemu dwa ciosy w okolicę 
serca. 

Ciężko ranny Kryszczyński przewie 
ziońy został do szpitala. Za napastni- 
kami. którzy w międzyczasie zbiegli, 
wszczęto energiczny pościg. 


Paryż, 15 maja. 

Rezultat wyborów prezydenta re- 
publiki francuskiej dopiero teraz stał 
się w Paryżu przedmiotem polemiki, 
dyskusyj i komentarzy. 

Porażka Brianda; jak się tego nale- 
żało spodziewać, wywołała wśród le- 
wicy początkowo konsternację a obec- 
nie formalne wrzenie. 

Lewica grozi, że po wyborach do 


izby deputowanych w roku 1932 przy- 


stapi ponownie do wyboru prez> denta 
władzy silniejszy niź kiedykolwiek. 


Partia socjalistyczna wysoce zdener 


> eA | 4 <A 
republiki i wówczas Briand powróci do parlamentarnej z prezesem  Buissinem' 


wowana porażką Brianda wydała mani- 
fest, w którym w ostrych słowach pięt 
nuje walkę, jaką wypowiedziano 
kandydatowi, którego nazywa „kandy- 
datem pokoju“, 

Porażka Brianda, nastąpiła wedlug 
stów manifestu, wskutek „zdrady“ zbyt 
licznych senatorów i deputowanych, u- 
ważających się rzekomo za republika- 


‘nów. 
| Manifest socjalistyczny podpisany zo 


stał przez wszystkich członków frakcji 


na czele. 


Teatr Miejski w sezonie 1931-32 


Dyrekcję obeimie najprawdopodobniej Z.A S 8. — 
Dyr. $orczyńsfki kierownikiem literackim 


"= Łódź, 15-maia.- | 


Jak wiadomo. magistrat postanowił 


na jednem z ostatnich posiedzeń oddać gistrat na jutrzejszem posiedzeniu. 


'złożył go dziś w magistracie. Ostatecz- 


na decyzja powzięta zostanie przez ma- 


teatry łódzkie na przyszty sezon: tłódz-| “Według projektu, łódzki oddział ZASP 


kiemu oddziałowi 
scen polskich, przyczem opracowanie 
szczegółowe kontraktu powierzono ław- 
nikowi wydziału oświaty i kultury Smo- 
likowi. i i 

Dowiadujemy się, że ławnik Smolik 


| ukończył już opracowanie kontraktu i 


| Požar 


Łódź, 15 maja. 
Wczoraj około godz. 7 wieczorem 


wskutęk krótkiego spięcia wybuchł po- | 


żar w mieszkaniu właściciela domu 

przy wl. Andrzeja 25 Ezry Seligmana. 
Wezwano drugi oddział straży oenio 

wej, który po krótkiej akcji ratunkowej 


stłumił ogień, Straty są dość znaczne. ' 


Uległy zniszczeniu meble i sprzęty do- 


mowe. 
FERIE 1 


hatastrofalny pożar wsi 


35 domów padło pastmą ognia 


Lublin, 15 maja 


W powiecie lubelskim powstał wczo- 
raj olbrzymi pożar we wsi Molodiatyn. 
Pastwą ognia padło 35 gospodarstw, 
przyczem w czasie akcji ratunkowej 20 
osób uległo ciężkim poparzeniom. 


Pożar powstał w zabudowaniach Sta 
nisława Kaszeńca. Ogień rozprzestrze- 
niał się z tak błyskawiczną szybkością, 
że mieszkańcy zdołali ledwie ujść z ży- 
ciem z płonącej chaty, zaalarmowani 
przez 5-letniego syna gospodarzy, Kktó- 
ry w krytycznym momencie przebudził 
się. 

Płomienie podsycane silnym wia- 
trem przerzuciły się na sąsiednie zabu- 
dowania. Zanim zdołano zorganizować 
akcję ratunkową, połowa wsi była już 
w ogniu. 

W wyniku usilnej akcji udało się wre 
szcie pożar umiejscowić. Pastwą ognia 
padło jednak 35 domów mieszkalnych 
oraz szereg zabudowań gospodarskich. 


Straty wynoszą przeszło ćwierć miljona 
złotych. Poparzonych w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala. 


Pierwszy komisarjat policji państwo- 
wej w Krakowie został wczoraj zaalar- 


mowany niezwykle śmiałem włamaniem | dostali się znowu na dach 


związku artystów Wyłoni z siebie kierownictwo admini- 


stracyjne teatru, na którego czele stanie 
naiprawdopodobniej p. Krotke. Kierowni 
kiem artystycznym pozostać ma dyr. 
Gorczyński, jednakże jego zakres dzia- 
łalności ulegnie zmianie o tyle, że bę- 
dzie musiał on program repertuarowy 
każdorazowo przedkładać do aprobaty 
wydziału oświaty i kultury, który może 
czynić w nim dowolne zmiany, a nawet 
zażądać wystawienia tej czy innej sztu- 
*ki nie obiętej projektem kierownika ar- 
tystycznego. 
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=~ Czechosłowacji 50 halerzy, 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
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ai 
Bomba śmiechu 
-za 10 groszy! 
Już wyszedł Mœ 3 


tygodnika humory- 
stycznego 


Cowon 


Do nabycia we wszystkich kio- 
jaa skach gazetowych w całej Polsce 


E Najweselsze pismo 
l za najniższą cenę! 


' Krwawe rozruchy 
w Egipcie 


zw czasie wyborów 
do parlamentin 


Londyn, 15 maja, 

(Telegram własny). 
W dniu wczorajszy odbywały się w 
' Egipcie wybory do parlamentu. W zwią 
zku z tem doszło na ulicach Kairo do 

poważnych starć. 

Wskutęk rozruchów zostało zabitych 
18 osób, a 165 rannych, między którymi 
znajduje się 4 anglików.  Bliższych 
szczegółów o rozruchach narazie brak, 


Burza gradowa 


|w IKałopolsce $seńiodniej 


= Lwów; 15 maja 

"Nad powiatami brzeżańskim i prze- 
myślańskim przeszła wczoraj silna bu- 
rza gradowa, połączona z oberwaniem 
się chmury. 

Na gruntach kilku gmin padał w cią- 
gu kilkunastu minut grad wielkości orze- 
cha. który pokrył ziemię grubą warstwą 

Burza wyrządziła olbrzymie szkody 
w sądach i ogrodach warzywnych. Po 
gradzie spadł gwałtowny deszcz, który 
spowodował wystąpienie z brzegów 
rzeczki Maruszki, która zalała okolicz- 
ne łąki, wyrządzając znaczne szkody. 


Pół miljona marek zdefrdaudowali 


uurzecdmicy miesemieciscieśo mimisier- 
siwa spraw zagramiczmycka 


$ Berlin, 15 maja. 
Wielkie wrażenie wywołała tutaj wia 
domość o wiełkiej defraudacji, jakiej 


| dokonano w niemieckiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 


Dęfraudacji dokonało pięciu urzędni 
ków, którzy w ciągu siedmiu lat zdołali 
sprzeniewierzyć przeszło pół miljona 


marek, Nadużyć swoich dokonywali oni 
przez zręczne fałszowanie ksiąg. Wszy- 
stkie pieniądze przegrywali w kasynach 
gry, oraz puszczali na hulanki. 

Wszystkich defraudantów, wśród któ 
rych znajdują się również wyżsi urzęd- 
nicy, aresztowano. 


Włamywacze rozpruli dwie kasy 


Zrabowali 19 tysięcy złotych, pozostawiając weksle i bilon 


dostali się w nocy na  niezamknięty 
strych domu przy ul. Kopernika 8, po- 
czem przez dymnik wyszli na dach, skąd 


dokonanem do firmy Kern i spółka przy | Przy ul. Kopernika 6. Następnie włamali 


ul. Kopernika 6. Y 

Na miejsce włamania przybyli wyżsi 
urzędnicy urzędu śledczego, Oraz - 
wiadowcy służby śledczej z psem poli 
cyjnym. 


Kraków, 15 maja 
Przeprowadzone dochodzenie ustali- 


się kasiarze do kancelarji firmy, która 
mieści się na parterze, 
'W kancelarji znajdowały się 
kasy ogniotrwałe, Złodzieje kolejno 
ROZBILI OBYDWIE KASY. 
W jednej z nich znaleźli oni gotówkę w 


dwie 


ogólnej 
WARTOŚCI 19.000 ZŁ, KTÓRĄ ZRA- 
BOWALI. Í 


enicy | yy drugiej kasie znaleźli włamywacze 


tylko weksle, których nie tknęli, Usta- 
lono, że złodzieje pracowali w rękawicz- 
Ire nie pozosawiając po sobie żadnego 
śladu. 

Kasiarze pozostawili na miejscu wła- 
mania trochę bilonu, nie chcąc się wido- 
cznie zbytnio obciążać, oraz swe narzę | 


ło następujące fakty; Nieznani sprawcy walucie polskiej, dolarach i szylingach, ! dzia złodzi 


Br 2 


Nowe oświelrie tragedii w Mayerinyu 


Arcyksiecia Rudolfa zamordował meżczyzna, który 
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Swiaf zbroi Się, 

mimo haseł pacyfi- 
stycznych 


' kochał się w jego kochance baronównie Vetsera |z,'proyāct paktu morskiego aie żabie: 


2 odowej. To też jego mowa wygłoszona 
Sensacyjny protoku? prokuratora uon bangera gaie ce eye 


Głośna tragedja w Mayerlingu, która 
była już tematem tylu rozlicznych plo- 
tek i domysłów w dalszym ciągu jeszcze 
nie straciła na swojej aktualno- 
ści, Mimo, że od tragicznej śmierci arcy- 
księcia Rudolfa i pięknej baronówny 
Vetsery upłynęło już dużo czasu, po 
dzień dzisiejszy nie wiadomo właściwie 
nie pewnego, na temat przyczyn śmierci 
dwojśa kochanków, Najróżnorodniejsze 
wersje, które na ten temat krążyły i krą- 
żą jeszcze po dzień dzisiejszy, bynajmniej 
tragicznej zagadki nie rozwiązały. Trage 
dja, która rozegrała się wśród czterech 
ścian sypialni zamku myśliwskiego, w 
dalszym ciągu osłonięta jest mgłą tajem- 


Jak wiadomo, dotychczas ścierały się 


dolfa i Vetsery był kamerdyner arcyksię 'wieczorem 29 stycznia a- 
cia, Związany jednak przysięgą milczał doli został zamordowany nie przez Vet- 
jak grób i nigdy nie wyjawił tego, o czem serę, ale przez pewnego mężczyznę, któ- 
wiedział, arie wtajemniczeni rów- ry zorg zen TOn aj we row Sora iz wo 
nież związani byli przysięgą. i ić się z myślą, że ..ważkich w dobie obecnej. | 

W tych warunkach niezwykle sensa- | chana jego pozostanie nadal nał utworzył nawet specjalne biuro dla ba- 
cyjnie brzmią wynurzenia profesora uni ar. ęcia, | dania kwestji rozbrojenia. Pod tym wzglę 
wersytetu w Bonn dr. Marxa, które w dem Polska erykę. 
formie artykułu ukazały się na łamach Nacóż się mogą przydać jednak te 
jednego z pism aaas Ai wszystkie przygotowania rozbrojeniowe, 

Dr. Marx był od r. 1896 do 1899 pro- |mi. Nazwisko zabójcy po dzień dzisiejszy kiedy von Seckt głosi z Berlina hasła 
fesorem filologii klasycznej na uniwer- nie zostało jeszcze ujawnione, aczkol- wojenne, a całe Niemcy mu wtórują. 
sytecie wiedeńskim. W  wynurzeniach wiek znane są nazwiska jego pomocni. | To pytanie zadać musi sobie każdy, kto 
swoich powołuje się on na nieznany do-' ków. W każdym razie, jednym z pomo- | porówna szczytne hasła pacyfizmu z nie 
tychczas szerszym kołom protokuł ów. | cników był wuj baronówny Baltazzi. mieckiemi tendencjami wojennemi i po- 
czesnego prokuratora wiedeńskiego von Watykan zabronił początkowo urzą. | gróżkami Sowietów, W Europie niespoa 
Langera, W protokule tym zawarte były |dzenia pogrzebu Rudolfa i Vestery opie- |sób rozważać kwestii rozbrojenia bez za 
zeznania całkowicie odsłaniające tajem. |rając się na pogłoskach o samobójstwie. | stanowienia się jednocześnie nad temi 


owodowany zażźdrością mężczyzna 
ów dokonał podwójnej zbrodni działając 
w porozumieniu z kilkoma osobistościa- 
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nice tragedji w Maerlingu. j 
We wspomnianym protokule znajdo 
wać się mają również ciekawe wynutze- 


ze sobą w tej sprawie dwie wersje. Wed 
tug jednej z nich po kategorycznej odmo 
wie cesarza Franciszka Józefa zezwole. 
nia na ślub, arcyksiąże Rudolf sam za- |nia jednego z kardynałów, który zezwo- | 
strzelił Marję Vetserę, poczem odebrał | lil na chrześcij i eb baronówny 
sobie życie. Wedłus innej, natomiast, | Vetsery, Jak wiadomo bowiem, według 
wersji rzecz miała się wręcz odwrotnie, | jednej z wersji Vetsera po zamordowa- 
t. zn., że po ostatecznej rozmowie z uko niu Rudolfa miała popełnić samobój- 
chanym baronówna Vetserę, zastrzeliła stwo, a zatem według praw kościoła ka=! 
Rudolia, poczem sama odebrala sobie ży, tolickieśo nie mogła być pochowana z 
cie, | zachowaniem odpowiedniego obrzędu. 
Pierwszym, który znalazł zwłoki Ru- Otóż z protokułu tego wynika, że 


WALKI KOGUTÓW W ANGLUJI 


organizowane są przez Spryciarzy, mimo oficjalnego zakazu. 
Barbarzyńska zabawa budzi w ludziach najniższe instynkty 


 $wiadkowie krwawych zapasów wpadają w stan ekstazy 


W opuszczonemm podwórzu jednezo! Koguty te ,które mają ze sobą stoczyć 
z unieruchomionych zakładów górni-| krwawy pojedynek, są uzbrojone od 
czych angielskiego zagłębia węglowego |stóp do głów. Otrzymują one stalowe! 
zebrała się pewnego pochmurnego po- | Ostre ostrogi, przed samą walką Zo- 
południa niedzielnego grupa milczących, stają im poraz ostatni zaostrzone dzio- 
ząchowujących niezwykłą powagę męż| by. f ; 
czyzn. Dookoła roztacza się ponury ob| Pomiędzy publicznością uwijają się 
raz zniszczenia | upadku: napół rozwa- już boockmacherzy. 
lone budynki fabryczne i zarośnięte tra! Widzowie oczami znawców taksu- 
wą żelastwo — oto jedyne widome śla- ją dwuch zawodników i przystępują do 
dy dawnych czasów, okresu  najwyż- zawierania zakładów. Górnicy zakła- 
szego rozkwitu zakładów przemysłu dają się o szylingi, zakłady urzędników 
węglowego. |wyrażają się w funtach szterlingów. za 

Mężczyźni, przybywający tu tlum- można publiczność ryzykuje poważne 
nie malemi grupami, noszą przeważnie kwoty: Boockmacherzy, którzy podczas 
bluzy robocze górników, wśród obec-i wszelkich angielskich imprez sporto- 
nych jednak widać również farmerów wych czynią wiele ruchu i zgiełku, pod 
w butach do konnej jazdy oraz urzędni-,czas igrzysk kogucich zachowują zu- 
ków fabrycznych. Że znajdującego się pełną ciszę. Wszelkie umowy są tu za- 
w pobliżu lasku przybywać poczynają wierane na piśmie. W każdej chwili mo 
przedstawiciele zamożnych sfer, którzy że ziawić się policja. Wówczas poste- 
udali się tu swemi prywatnemi autami. runki, zaopatrzone w lunety  natych- 

Wśród zebranych na dziedzińcu 0-|młast oczywiście, przy pomocy sygna- 
puszczonych murów fabrycznych panu łów świetlnych  uprzedziłyby zebra» 
je jakieś dziwne niesaruowite podniece- nych o zbllżającem się niebezpieczeń- 
nie. Wszyscy jakby zamarli w niemem stwie, jednakże pośpleszna ucieczka 1 
oczekiwaniu, nie słychać najmniejszego zrezygnowanie z tak silnych emocyj by 
szeptu ani szmeru. Od czasu do czasy najmniej nie naieżą do rzeczy pożąda- 
grobowa cisza zostaje zakłócona dźwię nych, wobec czego uczestnicy walk ko- 
kiem żelastwa, wywołanem nieostroż- gucich muszą stosować tak daleko idą- 
uym ruchem kogoś z obecnych. ce środki ostrożności, 

Wówczas na skutek tego nieoczeki- Walki kogucie, które niegdyś cieszy 
wanego dysonansu wyprowadzeni zły się olbrzymią popularnością Są już od 
równowagi uczestnicy tego nlesamo-|wielu lat surowo zakazane, towarzyst-, 
wltego zgromadzenia obrzucają peł-|wa opieki nad zwierzętami wyznaczą- 
uem oburzenia spojrzeniem mimowolne ią nagrody sięgające 4-ch tysięcy zło- 
go winowajcę, który spłoszył na chwł- tych za ujęcie organizatorów tych im- 
lę panujący tu nastrój. prez. Mimo to, walki kogutów cieszą 

Zebrani przechadzają się dookoła się obecnie w Anglii znowu olbrzymią 
ruin rozwalonych budynków i szop popularnością. Szczerólnie zaś słyną z 
tam i z powrotem, odnosi się wrażenie nich północne obszary węglowe oraz 
iż nie mają oni żadnego określonego ce Irlandja. 
lu. Nie wtajemniczony mógłby przypu-| Walki kogutów należ bezsprzecz- 
szczać, iż ma się tu odbyć jakieś zakon nie do najbardziej wyrafłnowanych ©-/ 
spirowane zebranie polityczne celem krucieństw, Uzbrolone koguty podnieca 
dokonania zamachu. Jednakże liczne po slę przeróżnemi sposobami do walki, 
sterunki, rozstawione na przestrzeni która trwa zazwyczaj tak długo, aż je 
wielu kilometrów bacznie czuwają, a- den z ptaków pod wpływem ran I up- 
by nikt < niepowołanych nie przekro- ływu krwi staje się niezdolnym do dal» 
czył terenu podwórza. Misterja, które szej obrony. Zaostrzone dzioby i stalo- 
niebawem mają rozegrać się przed set- we ostrogi zadają krwawe głębokie fa- 
kami widzów, noszą zupełnie inny cha- ny. Organizatorzy widowiska z uwagi 
rakter. na wvsoką wartość walczących kogu- 

Z pokrytych materiałem klatek wy- tów starają się wprawdzie, nie dopuścić 
pitszczone zostają dwa mieniące silę do tego, aby walka miała przebieg 
wszystałęmi kol taczy koguty. Śmiertelny. Mimo w mrzeważnie słab- 


| jasny 


„na świetnie zorganizowany łańcuch po- 


Dopiero cesarz Franciszek Józef w li- dwoma ośrodkami zbrojeń i gróźb wo- 
ście do Papieża wyjaśnił faktyczne oko- | jennych. 
liczności tragedji i dopiero wówczas Wa! rawdą jest to, co powiedział Hoover 
tykan poprzednie swoje zarządzenie co- |0 kolosalnych sumach, wydawanych obec 
fnat. nie na uzbrojenia, Państwa całego świa- 
Wynurzenia prof. Marxa wywołały | ta wydają rocznie aż 38 miljardów i 270 
zrozumiałą sensację. Należy oczekiwać, miljonów złotych na cele wojskowe, Li- 
że ogłoszenie wspomnianego już proto- cząc, że na całym świecie żyje około 
kułu prokuratora Langera wyświetli ca dwóch miliardów hrdzi, wypada, że na 
ły szereg innych jeszcze dotychczas nie. każdego człowieka je się około 20 
ch i tajemniczych okoliczności tra. złotych rocznie ma uzbrojenie. Jest to su 
ma niesłychanie wielka, Ale okazuje się, 
że Stany Zjednoczone Ameryki Północ. 
nej wydają rocznie na samą marynarkę 
wojenną sumę, wynoszącą około 30 zło- 
tych na każdego obywatela Stanów. Je 
śli do tego d jeszcze wydatki na 
=— |armje lądowe i uzbrojenie powietrzne, 
to suma ta się powiększy dwukrotnie. 
Nawet po zawarciu paktu morskiego, 
Stany Zjednoczone nie zmniejszają bynaj 
mniej tonnaży marynarki wojennej. Prze 
ciwnie, do roku 1936 marynarkę Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ. ma się 
! powiększyć blisko o 70,000 ton. Obecnie 
wynosi ona 1,036 000 ton, czyli w roku 
1936 ma być powiększona do  1,03,700 
ton, A więc į Ameryka, mimo kilkulet.. 


gedji w Mayerlingu. 


szy kogut pada trupem od ciosów swe- 
go silniejszego przeciwnika. 

Walki kogutów zawdzięczają swe ol- 
brzymie powodzenie jedynie swemu v- 
krucieństwu. CY 9 Fani ao isib 
wyraz twarzy widzów, którzy z nie- ‘"0™% < SĄ j 
zwykle skupioną uwagą i napięciem ob 7ich już Haącyie p powa i mimo 
serwują ten krwawy pojedynek. Ob. | wzniosłych słów swych mężów stanu, 
cza ich wykazują najbardziej dzikie In-, ™®, EE o bynajmniej wydatków 
stynkty pierwotnych barbarzyńskich lu Mórz z : 
dów. Dzika ta rozkosz jest właśnie naj- iekawym również jest i fakt, żę Eu. 
silniejszą podniętą tego „barbarzyńskie- | "OPa nie wydaje więcej na uzbrojenia, 
go sportu”. Gdy walka zostaje zakoń- iż ojczyzna Hoovera. Wszystkie pań- 
czona i jeden z ptaków charcząc i rzę- Stwa europejskie ją rocznie na swe 
żąc, brocząc krwią, osuwa się na zie- Srmje 23 miljar 
mie, wszyscy w niezwykłem podniece- 
niu zrywają się ze swych miejsc i wpa ego mi > 3 
dają w jakąś dziką niesamowitą ekstą=|, Przytoczone powyżej liczby nie mają 
zę. Ponieważ przez cały czas musi być bynajmniej na celu zaprzeczenia faktu, 
zachowana zupełna cisza w obawie, iż że świat wydaje więcej niż kiedykolwiek 
nie będą się w stanie opanować, nie- Na cele wojenne. Chodziło tylko o wy- 
którzy z pośród widzów umyślnie kneb kazanie, kto wydaje najwięcej na te ce- 
lują sobię usta, aby nie wydać najmniej le. A wszak nikt nie zaprzeczy, że groż- 
szego dźwięku. Opanowani dziką ra-, ba wojny jest większa na lej niż na prze 


„dością podskakują do góry, tupią noga- , iwlesłej półkuli ziemskiej. Tego nawet 


mi i obejmują słę wzajemnie, kleplac sam Hoover nie zaprzeczy. W dniach 
się po ramionach. Widok tych niemych bowiem, kiedy Hoover wygłaszał mowę 
scen przypomina dom warjatów. pacyfistyczną, w Niemczech  rozlegały 
Podczas takiego niedzielnego „zeb-; się głośnem echem głosy ministrów i ge- 
rania“ odbywa się cały szereg walk ko nerałów, domagających się zwiększenia 
gucich. Walczącę koguty są niezwykle zbrojeń. 
pieczołowicie hodowanę. Pierwszorzęd 
ne egzemplarze przynoszą bowiem ich 
właścicielom olbrzymie dochody. 
Bardzo rzadko udaje się policji WY- | 
kryć miejsce, gdzie odbywają się te za 
kazane igrzyska. Zwalczanie ich napo-| 
tyka na wielkie trudności ze względu 


IE 


l 


| 


— 
— 
m. 
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sterunków, który otacza dookoła teren, 
gdzie odbywają się te krwawe zapasy. | 
Irlandi, naprzykład, zawody te od- 
bywałą się przeważnie na granicy mię- 
dzy wolnem państwem irlandzkiem a 
Ulsterem. Ponieważ pomiędzy obydwo 
ma temi krajami istnieją ńnaprężone sto 
sunki, tiema tu nigdy żadnych poste- 
runków policji i walki kogutów odbywa 
ją się bez najmniejszych przeszkód.  |twierdzą, iż stróże bezpieczeństwa są 
W wypadku, gdy zbliża się policja nawet zadowoleni z takiego obrotu spra 
wystarczy, iż zwolennicy tej barbarzyń wy i. obserwując walki kogucie, zawie 
skiej zabawy przekroczą granicę. Wów ,rają małe zakłady. 
czas żandarmerja daje za. wygraną i| Tradycja zwyciężyła zdrowy rozsą 
bezradnie się przygląda krwawemu wł- dek, barbarzyństwo odniosło zwycię- 
dowisku, które jest kontynuowane po stwo nad elementarnemi zasadami kul- 
drugiej stronie zranicy. Wtajemniczeni tury I cywilizacji 
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Polskie towarzystwo emigracyjne sprowadza rok 


rocznie do Polski większe partje młodzieży szkolnej.|5 


, Od paru lat już polskie towarzystwo 
emigracyjne, w okresie wiosennym spro 
wadzą do kraju pewną liczbe dzieci pol- 
skich, których rodzice p ywają sta- 
ie poza granicami Polski. Przybywa 
więc do nas młodzież z Ameryki, Afryki 
oraz całego szeregu krajów  eutropej- 
skich. kształcącą się w obcych językach 
zdala od kraju rodzinnego. 

Akcja, prowadzona przez polskie to- 
warzystwo emigracyjne, w dużym Sto- 
pniu zmniejsza wynaradawianie dzieci 
naszych emigrantów. 

Młodzież ta, w ciągu kilka miesięcy 
kształci się w ojczystej mowie, zapozna 
je się z krajem rodzinnym znanym jej 
przeważnie tylko z opowiadań. 

_. Polskie towarzystwo emigracyjne 
"dotychczas rozmieszczało dzieci w naj- 
 rozmaitszych bursach, w różnych czę- 

ściach kraju. Obecnie system ten zrefor 
mowano o tyłe, że przyjezdni będą za- 

kwaterowani w d zakładach wy- 
chowawczych w Warszawie oraz w je- 

WIĘ eye Rybim a 

ącym roktu przy. o nas 
dziec 


tylko 133 

Polskie towarzystwo emigracyme 
posiadało bowiem zbyt szczupłe środki 
i nie mogło przyjąć poważniejszej licz- 
by kandydatów. Zgłoszeń napłynęła zna 
czna ilość. 

Emigranci nasi, którzy przez dłuższy 
czas z pewną nieufnością odnosili się do 
poczynań wspomnianego towarzystwa, 
obecnie popierają bardzo usilnie jego za 
miary, rozumiejąc iż nawet kilkumiesię 
czny pobyt w kraju posiada dla ich dzie 
ci duże znaczenie wychowawcze. 

Obok tej akcji, prowadzonej przez 
nasze towarzystwo emigracyjne, przed 
paru laty podjęta została akcja innego 
charakteru. 

Władze szkolne rzuciły myśl wysy- 
łania, na sezon ł tetni dzieci 

a do szeregu krajów europej- 
< Pobyt dziatwy naszej w obcych kra 
łach ma o tyle ważne znaczenie, iż roz- 
szerza ona tam krąg swych wiadomości 
zapoznaje się z życiem swych zagrani- 
cznych rówieśników i t. d. 

W ubiegłym roku wysłano z Polski 


do kilku krajów większe partje młodzie 


ży szkolnej. Spędziły one tam kilka mie 


i i wyrażały się z dużem zadowole-| bieżącym roku wysłać zagranicę więk- 
mej ga zagranicą. sze partje dzieci i według wszelkiego | 
Jednocześnie również państwa, do|prawdópodobieństwa zdołają zrealizo- 
wy|wać swe zamiary. M 
Jednocześnie również niektóre of- 
egala więc na wzajem-|ganizacje pracownicze podjęły starania 


niem o swym pobycie 
których udała się nasza wycieczka, 
słały do nas swoją młodzież szkolną. 
Akcja ta pol 
nej wymianie i nie była kosztowna. 


Młodzież nasza, korzystając z ko-|nemr. zagranicznemi 


lonji letnich których organizacja jest 


do kilku krajów twększe partie młodzie-|zon letni pewną ilość wykwaliiikowa- 
tej formy wypoczynku, znalazła inną |nych sił pracowniczych, jak buchalte- 
bardziej może pożyteczną z punktu wł-|rów, stenotypistów, kasjerów, maszyni- | 
pnie ko stów go polej oo ay zo g 4 
i bież ku © wyjeździe „|wzamian za to przysłały swój person 
SMAR it Oczywiście z Polski mogliby wyje» | ii 


dzenia współczesnej ped 
Gl polskich zagranicę dotychczas mało 


się mówi. Jak nas jednak informują, w |chać tylko pracownicy. władający bie- 
najbliższym już czasie podjęte zostaną | gle obcemi językami. 


pertraktacje z organizacjami szkolnemi 
kilku krajów. 


Polskie władze szkolne chciałyby w 


o wymianę swych człońków z pokrew- 
instytucjami. 
Organizacje te pragną wySłać na Sè- 


Pertraktacje w tej sprawie nie zosta 
ły jeszcze ukończone. 
WMESZSTEBI 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Arcyciekawy — nawskroś róalistycz- 
ny — fiim dźwiękowy, osnuty na tie 
katastroty oceanicznego olbrzyma 


ATLANTIC” 
Wsirząsający 


dramat reżyserii E A. 
DUPONTA, 


SENSACJA! _ REALIZM! EMOCJA! 
Walka bohaterów morskich przestrzeni 
W z mieokielznanym żywiołem! — Tragi- 
czue soeny. — Ekstatyczna modlitwa 
E tłumu w obliczu nieuniknionego niebez 
„pieczeństwa. — Całość jest rewełacią 

w dziedzinie filmów dźwiękowych. 
W rolach głównych: John Stuart, Ma-- 
Carroll, Monty Banks, Joba 

n 


delelnę 


BJ Początek codziennie o 5-ej, w soboty 
i niedziele o 2-0]. 


Szaniaż niedoszłego fabrykanta wody sodowej 


Robotnik łódzki, który odziedziczył 3000 zł wpadł 
wo ręce sprytnego oszusta 


Gdy Bronisław Wiśniowski, młody 
robotnik łódzki, otrzymał w spadku po 
jakimś zamożnym krewnym trzy tysią- 
ce złotych, poczęli go napastować naj- 
różniejsi „przyjaciele” ł doradcy, któ- 
rych dotychczas nie znał zupełnie. 


sklepikach, warsztatach rzemieślniczych 
a nawet | w fabrykach. | 
Wiśniowski miał się jednak na ost- 


rożności i nie traktował poważnie tych | 


ponętnych propozycji, gdyż wiedział, 
że nie są one oparte na realnych pod: 
stawach. l 
Po pewnym czasie znalazł się jed- 
nak jakiś sprytny jegomość, który zdo 


łał wciągnąć w swe sidła niezbyt do- ne. 
wiadczonego. życiowo, młodego. spad- 


"Wiśniowskiego, by 


obiercę. „... 

Namówił on 

wspólnie z nim założył tabryczkę wo- 
dy sodowe. WETYBNY 

— Gdy przyjdzie lato, tłumaczył mu 

— będziemy zarabiali grube tysiące. 


Wynalązłem nadzwyczaj tani sposób | 


Poturbował kochankę, 


źdyż damała pieniądze jego żonie. — Krwawa 
amantura w miesztaniu przy ul. Gdańskiej 


Bolesław Kruszewski, robotnik fab- 
ryczny, przed dwoma laty porzucił swą 
żonę i dwoje dzieci i wprowadził się do 
kochanki, Janiny Majanowskiej, zamiesz 
kałej przy ulicy Gdańskiej. 

Kruszewska nie zwracała się nawet 
do męża i nie prosiła, by do niej pow- 
rócił, gdyż obchodził się z nią tak ok- 
rutnie, że wolała już żyć bez niego. 

Dopóki pracowała w fabryce, zara- 
biała dostatecznie na utrzymanie dzie- 
ci. Gdy jednak straciła zajęcie, nie mog 
la już dać sobie rady. 


PODOCOCOOCOCCOCOO 


KTO SZUKA 
SUBLOKATORA 


winien podać o tem 
drobne ogłoszenie do 
„Republiki, 


Drobne ogloszenia nasze staty się 
od wielu lat jakgdyby centralnym ryn- 
kiem podaży | popytu połedyńczych 
pokoi | mieszkań w Łódzi. Za drobną 
sumę każdy może zamieścić u nas 
drobne ogłoszenie o tem, że poszttkt- 
je pokoju lub też sublokatora, przy- 
czem każdy inserent tma gwarancję, 
że ogłoszenie jego przeczytane będzie 
przez wiele tysięcy budzi. a z pośród 
nich znajdzie z pewnościa reflektanta. 
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Sprobulcie po wszystkich mieuda- ZI 
nych doświadczeniach ogłosić się w KU 


ZEE 


ZZEZZEZZOEEZKEZZZNZNEJ 


„Republice, a osiagniecie swój cel. 


Zi 
CHIA 


TErETEIER DUUR 


Zwróciła się wówczas do męża, pró- 
sząc go, by przynajmniej płacił za utrzy | 


manie dzieci. 


Kruszewski stanowczo jej odmówił. | 
— Mnie dzieci wcale nie obchodzą— | 
zro- Upryszet zrabomał 


oświadczył jej — Możesz z niemi 
bić, co ci się podoba. Pieniędzy nie 
staniesz. ) í 

Nieszczęsna niewiasta poczęła mt 
'grozić sądami i policją, lecz Kruszewski 
nie przeraził się tego i mle dał Żonie ani 
grosza. p 

W kilka dni po ich rozmowie, do 
Kruszewskiej przyszła kochanka -jej 


do- 


ją | męża Malanowska, 


Przyniosła jej 10 złotych. 

— Bolek nie chce pani dać / pienię- 
dzy — rzekła — będę więc sama pani 
przynosiła. On mi daje na utrzytnanie 
25 złotych tygodniowo. Postaram się 
zawsze coś dla was odłożyć. 
© Kruszewska początkowo nie chclała 
wziąć tych pieniędzy, lecz w końcu u- 


legła prośbom rywalki i przyjęła jej 
wsparcie. - 
Od tego czasu Majatowska co ty- 


| dzień przynosiła jej kilka złotych. Obie 
jkobiety poczuły nawet do siebłe sym- 
| patję. 
Niestety jednak Kruszewski dowie- 
dział się wreszcie, iż kochanka wspiera 
jego żonę. 
Zrobił on Majanowskiej z tego powo 
du awanturę. i 
| Dziewczyna. oburzona jego postępo 
(waniem. oświadczyła, że go natych- 
miast opuszczą. x 
bow ojnowiedzi na to oświadczenie 
"Kruszewski tak dutkliwie Doturbował 


jołówkiem w ręku obliczał wydatki 
Proponowali mu  udzłał w jakichś przypuszczalne zyski, I twierdził, 


fabrykacji. Nie będziemy potrzebowali 
obawiać się żadnej konkurencji. 
Wiśniowski uwierzył mu. Młody 
mężczyzna (nazywał się Feliks Szymia 
niak) wywierał wrażenie fachowca, z 
że 


juź nawet upatrzył sobie odpowiedni 


| lokal, maszyny żaś miał nabyć na licy». 


tacji. 
Wiśniowski zobowiązał się włożyć 
do przedsiębiorstwa dwa tysiące zło- 
tych, Szymaniak zaś połowę tej sny. 

Po paru dniach Wiśniowski wręczył 
już wspólnikowi 800 zł., za które ten 
miał nabyć niektóre urządzenia tabrycz 


Szymaniak począł wówczas go zwo- 
dzić. Nie kupił maszyn, nie wynajmo- 
wał lokalu I odkładał całą sprawę z 
tygodhia na tydzień, unikając spotka» 
nia z wspólnikiem. 

Wiśniowski jednak nie tracił do nie- 
go zaufania. 

Przychodził codziennie do współni- 
ka, a ponieważ go nie zastawał, wiec 
konierował z jego żoną, która dawała 
ma ilczne dowody swej sympatii. 

Któregoś popołudnia, gdy siedział z 
nią w dwójkę, wpadł do mieszkania 
Szymanłak. 

Na jego widok niewiasta krzyknęła: 

—Ratuj mnie, Felku! Ten twój wspól 


nik ciągle mnie napastuje!  Chcłałam 
już wezwać sąsładów! 

Wiśniowski oburzył się miesłycha- 
nie. Młoda niewiasta w rzeczywistości 
nie mogła mu nic zarzucić, gdyż zacho 
wywał się nienagannie. 

Szymaniak nie dał mu jednak włary. 

— Wynoś się — zawołał do 
niowskiego — Z takimi ludźmi, jak ty, 
nie chcę robić żadnych interesów! 
Precz stad! „AB 

— Dobrze, pójdę sobłe, ałe zwróć 
mi moje 800 złotych! — odparł mu Wiś 
niowskt. w 

— Nie oddam ci tych pieniędzy I ra 
dzę ci nie upominać się o nie, bo cię 
oskarżę, ześ chciał zniewolić moją żo- 
nę! — krzyknął Szymaniak. 

. Spór zakończył się bijatyką. 

Wiśniowski, wyrzucony za drzwł, 
udał się wprost do komisariatu 1 zło- 
m o wszystkiem szczegółowy meldu- | 
nek. 

W toku Śledztwa okazało się, że 
Szymaniakowie byli już swego czasn 
karani za podobne oszustwo. 

Na sprawie sądowej wyszło na ław, | 
że Szymaniak nie myślał wogóle na sef 
jo o żadnej fabryce i z nikim w tej spra 
wie nie pertraktował. 

Sąd skazał Szymaniaka na rok wię 
zlenia, żonę zaś jego na trzy miesiące: 


Krwawy napad bandycki na Bałutach 


— Czy pani ma wuja w Kaliszu? — 
spytał Bronisławę Michałowską, miesz- 
ę jednej ze wsi pod Łodzią, jaki 
młody mężczyzna. 
— Tak, mam — odparła mü zdumio- 
na — A skąd pan wie? 


— Wuj pani jest moim dobrym przy- 


jacielem. Pamiętam, że pani kiedyś do | wiedź 


niego przyjechała. A co pani teraz robi 
w Łodzi? 


Dziewczyna opowiedziała nieznajo- 
memu bardzo szczegółowo o celach swe. 
go przyjazdu. 

Okazało się, że jakaś jej kuzynka wy 
chodzi zamąż i krewni umyślnie wys- 
łali ją do miasta, by kupiła dla narzeczo 
nej towar na suknię i palto oraz bieliz. 
nę, R 
‘= A prrywiozła pani dużo pienię- 
dzy? — zainteresował się nieznajomy, 

— Sto złotych. 

— To starczy, zaprowadzę panią do 
tanich sklepów. 

Michałowska serdecznie podzięka. 
wała młodemu mężczyźnie za zaołiaro- 
waną pomoc, 


EDIDO ZET ZET S TOM PROZY YARD 


dziewczynę, że musiano do niej wez- 
wać pogotowie. 

Kruszewski, pociągnięty do odpowie 
dzialności karnej. stanął przed sądem i 
został skazany ma cztęry miesiące wię | 
zienia. 


młodej mieśniaczce 100 


s 


mł | 
Dziewczyna nie znała zupełnie mia- 
sta. Młody mężczyzna prowadził ją dość 
długo. Minęli śródmieście i znaleźli się 
na Bałutach. Zapadł zmrok. 
— Czy to jeszcze daleko? — pytała 
Michałowska. | 
— Nie, już zaraz — otrzymała odpo- 


Gdy w końcu nieznajomy zaprowa- 
ił swą ofiarę gdzieś w pole nieszczęśli 

wa wreszcie zrozumiała, że jej grozi nie- 

bezpieczeństwo. 

, ie mogła już jednak liczyć na niczy- 

ją pomoc. 

Nieznajomy zażądał, by mu oddała 
całą gotówkę. Gdy dziewczyna mu od- 
mówiła, zadał jej kilka ciosów w głowę 
jakimś tępym przedmiotem i następnie 
źrabował pieniądze, 

Po pewnym czasie jacyś przechodnie 
natknęli się na nieprzytomną dziewczy- 
nę i wezwali do niej pogotowie. Lekarz 
stwierdził, że doznała dość ciężkich ob- 
rażeń cielesnych i udzielił jej pomocy. 

Po kilku dniach sprawca napadu zò- 
stał ujęty. Okazał się nim Feliks Zabie. 
chowski, bezdomny i bezrobotny. Bawił _ 
on rzeczywiście przez pewien czas w 
Kaliszu i znał krewnego swej ofiary. 

Na sprawie sądowej Zabiechowski 
przyznał się do winv i wyraził skruchę. 
o é na dwa lata wiezienia. 


miejskiego, Piotrku wska 74, w dzień popisu wj. 


Ploteczki 


Do znanego malarza, Jana K. przychodzi jo- 
| go wiełbiciełka. 
l — Wczorał widziałam pańską fotozgraiię — 


| rzekła doń. — Był pan na niej tak bardzo po- 
| dobny, że mimowoli pocałowałam pańskie zdję- 
cie... 
— Doprawdy?.. — odparł malarz. — A czy 
ja panią również pocałowałem?.. 
| — Ależ pie... 
— W takim razie to nie ja byłemu 


Í 
| 


x 
|. Wczoraj spotykam Kołasiewicza. Do klapy 
| marynarki miał przyczepiony kawałek krepy. 

| — Cóż to ma być? — pytam 

| — Nawpół żałoba... 

i — Nawpół?.. Co to znaczy?.« 

| — DOnmegdaj auto o mało nie aiiai mo 
el żony... 


9%. 
Jeden z artystów warszawskich dzwoni do 

teatralnego krytyka, znanego ze swych złośli- 
| wych recenzyj: 
| — Halfo!.. Chclałem panu zakomunikować, 
że Węgrzyn zachorował i ja dziś gram jego ro- 
tę! 
| — Dziękuję za to, że mnie, pan uprzedził... 
_— odparł krytyk, odwieszając słuchawkę- 

* 


Gość, który przyjechał poraz pierwszy na |! 
kurację do Ciechocinka, zwraca się do tubylca: | 

— Jak pm uważa, czy ta miejscowość Jest | 
dobra na reumatyzm ?... 
| — O, tak.. Ja tu właśnie nabawiłem się tej 
choroby... 

* 

Żona Mayera umarła. 

Przed czterema miesiącami 

Mayer zaręczył się powtórnie ze siostrą 
swej nieboszczki — małżonki. 

Oczywiście, że nosi żałobę, 

— Kto panu umarł? — pytają znajomi. 

— Nie wiecie?.. — odpowiada Mayer. — 
 Szwagierka mi umarła... 


KATTE 


TEATR MIEJSKI 
,_ Dziś piątek, sobota i niedziela wiecz. głośny 
przebój amerykański Anny 'Nicols „Trzy razy 
Zaślubieni“ , który dzięki swej ciekawej i weso- 
dej treści z miejsca zdobył w Łodzi pelny suk- 
ces. Publiczność bawi się doskonale oklsskująć 
wykonawców: Dąbrowska, Niedziałkowską, Dę- 
bicza, Michalaka, Mrozińskiego, a, Szu- 
berta i reżysera sztuki K. Tatarkiewicza. 
_ W niedzielę o godz. 4 po poł. po cenach naj 
niższych „Pan, którego biją po twarzy“ z mi- 
strzem Wojciechem Brydzińskim. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych zasłużone laury zbiera 
_ mistrz Wojciech Brydziński, jako niezrównany 
interpretator Baldowina w interesującej p CZA 
(L. Pirandella „Rozkosz uczciwości W po 
stałych rolach: Dunajewska, Faleńska, kontadi 


tiewówna, Białoszczyński, Peliński, Staszewski, 13 25: 


Zoner. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś piątek i niedziela wieczorem dwa ostat 
nie przedstawienia powodzeniowego  melodra- 
matu T. Warchałowskiego , „Dziewczę z fabryki. 
Jutro sobota wiecz. i w niedzielę o 4 po poł. 
WA komedja Rapackiego „Ja tu rzą- 
e” 


KOCHANE DZIECI. 

Jeśli interesują Was losy małej ubogiej tan- 
eerki i jej braciszka, małego grajka podwórzo- 
wego, którzy przybyli na dwór królewski, aby 
rozweselić  zaczarowanego królewicza, to 
przyjdźcie wszystkie w niedzielę, duta 17-go 
maja o godz. 11.30 rano do Teatru Miejskiego 
na popis szkoły rytmiki i plastyki- H.: Krukow- 
skiej i L. Boruńskiej, na którym wystawiona zo 
stanie baśń-pantomina taneczna w 4-ch aktach 
do muzyki Mokarta p. t „O tancerce, graiku i 
królewiczu*'. 

Udział w tym ciekawym i pięknym widowi- 
sku wezmą wyłącznie dzieci. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań teatru 


kasie teatru przy ul. Cegielnianej 27. 


BZEEKAEBKEEERZRAZCĘ 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) ŻE 
Ul. 6-90 Sierpnia Z 


front. 


„godziny od 6-ej do7-ej, — w niedziele i święte 
<d godz, li-ej do 12-ej 


Harold Lloyd 


w swoim najnowszym filmie pro 

dukcji 1931 roku każe się na 

ekranie naszego kina już w na- 
stępnym programie p. t 


Harold, trzymaj się, 


partnerką jego jest 


Barbara Kent 


film wywołujący kaskady śmie- 
chu na sali 


Film dla dzieci 
od 1O-ciu do 90-clu lat 


Dyrekcja 
GRAND-KINA 


15V TRSREUSS 


 EZWOAZYCKZA WYRZEC 
wiosenni goście podwórzowi 


Kataryniarze, akrobaci, 


"Nr. 


1931 15 


“Filmy”, których publicz- 
ność nie zobaczy 


Oryginalne archiwum w Holly- 
wood 


Normalnie pół miljona metrów taśmy 
filmowej rocznie zużywa każda więk- 
sza wytwórnia w Hollywood na t. zw. 
|„dięcia próbne”. których nigdy nie po- 
kazuje się publiczności. 

Jestto ilość zupełnie wystarczająca 
dla wyprodukowania przeszło 150 dra- 
matów względnie tysiąca dodatków, 
'czy aktualności. 
| Taśma ta jednak zużyta zostaje dla 
zgoła innego celu: na zdjęcia próbne nie 
znanych, nowych artystów. 

Studja Paramountu  dokonywują 
przeciętnie 400 zdjęć próbnych w ciągu 
roku, z czego 200 w Holywood, a 200 w 
europejskich ateliers, w Joinville. 

"Praca nie idzie jednak na marne. 

Nakręcone zdjęcia oddają nieocente- 
ne usługi asystentom reżysera przy ob- 


Janet Gaynor | 
SI ` Charles Farrell 


wkrótce. 


wróżki, śpiewacy, 


papugi i świnki morskie 


Z nastaniem pierwszych pogód wio-|zwrócić na śpiewaków podwórzowych. 
sennych podwórze miejskie oblega cała ; przedewszystkiem zaś na tych, którzy 
armja mniej lub więcej pożądanych go-|„występują* nie na podwórzach, lecz 
ici, do których w pierwszym rzędzie w klatkach schodowych. 


sadzeniu epizodów i dobieraniu odpo- 
wiednich typów. 

Wiele „ gwiazd“ i „gwiazdorów“ za- 
wdzięcza swą karjerę temu archiwum 
zdjęć próbnych. Zdarza się często, że 
w rok po dokonaniu zdięcia próbnego 


| należą 
kataryniarze, akrobaci, wróżki, śpiewa- 
cy, papugi i świnki morskie. 

Nie brak wśród nich prawdziwych „ar- 
tystów', połykających żywe żaby i ja- | * 
szczurki, noże i płonące łuczywa. 

Zanikającym już dzisiaj typem gości 
podwórzowych jest 

kataryniarz» 

który najrzadziej odwiedza nasze po- 
dwórze. Co się stało z tymi grajkami 
— niewiadomo, w każdym razie kata- 
rynka przechodzi stopniowo do archi- 


(wum podwórzówych instrumentów. 


Wraz z nią zanikają 
świnki morskie i papugi, 
które wyciągały zazwyczaj z „kosza 
szczęścia“ świstki papieru. zadrukowa- 
ne „wróżbami'*, bądź też pierścionki i 
kolczyki „z prawdziwego“ złota. 


Szczególną uwagę należy jednak 


saa w e wa wk 


Hallo? fu radio! .. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJĄ* 
PIĄTEK, dnia 15-$go maja. 
Godz. 11.58—1205: Sygnał czasu z Warsza- | W 
i hjnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 


- | 1205—13 15: Muzyka z płyt Se ołozowych fir- 


A. Klingbeil, Piotrkowska Nr, 

ytanie programu dzien i reper- 
tuar teatrów i kin. 1325—15.30: Przerwa, 15 30 
—15.50: Odczyt dla maturzystów p, t. „Nauka 


my 160, 13,15— 


a Polsce współczesnej: — łosi A. Ja- 
nowski (tr z Bena 15.50—16.10: | Lekcja 
języka francuski arsz, 16, 10—16.15: Ko- 
munikat dla żeglu seb rybaków 16 3% 15: 


R. z płyt E T z 
17.40: Odczyt z KOWD, t „Araol 
mistrz realizmu w 
głosi prot, 


Usg 
angielskiej“ — MZ: 
zalej łza 17.45—18,45: 


Pomylone zwłoki 
i pogrzeby x przeszkodami 


W Wiedniu żywo komentowany jest 


niecodzienny wypadek, jaki zdarzył się, Pro 


w jednym z tutejszych szpitali. Po nieu- 
danej operacji zmarło w tym szpitalu je- 
dnego dnią dwuch pacjentów, a miano- 
wicie 70-letni Józei Luha i 45-letni Fran 
ciszek Prohaska. Obydwaj pochowani 
mieli być na dwuch różnych  cmenła- 
rzach o jednej niemal godzinie. 

Po wyprowadzeniu zwłok na omen- 
tarz, w kaplicy cmentarnej otwarto tru- 
mnę ze zwłokami Agory wówczas 


zz n Ý 


później ajia 
70- kiego Taby. 


Podobna scena rozegrała się rów- 
nież w czasie pośrzebu Luhy. ddyg w 


tość -za drobną opłatą. sssi > - 


15— wyzwolenie”. 


Wprawdzie władze policyjne wyda- 
ły swego czasu zakaz wszystkim śpie- 
wakom i grajkom wstępowania do sieni | 
t D klatek schodowych: mimo to zakaz 


dopiero zwraca się reżyser z propozy- 
cją objęcia roli. 

Zdjęcia próbne są w obiegu pomię* 

dzy wytwórniami. Bywa również, że 

i na podstawie tych zdjęć zmienia się ro- 

nie ira sa Aeg © prze |ię, której odegranie powierzono aktoro- 
Stwierdzono niejednokrotnie, że ten|Wi- l 

typ śpiewaków rekrutuje się przeważ-| Próbie podlegają nietylko nowicju- 
sze, ale również aktorzy teatralni. 


nie z - 
wywiadowców złodziei, Kino Sagie peuka nowych twarzy. 
badających -w ten sposób teren przysz- | nowych talentów. 
łych operacyj. Ten fakt RICA nadzieje adeptów 
W. niemniejszym stopniu należy się sztuki filmowej. 


- -Clara Bow 


Taa zachorowała 


Donoszą z Hollywood, że znakomita 
gwiazda filmowa Clara Bow 
'rozchorowała się poważnie 
podczas dokonywania zdjęć do nowegó 


|wystrzegać krążących *por podwórzach 


cyganek;,' przepowiadających PrZYSZ> 


Do. klijenteli : tych EA POM 
wróżbitów należą przeważnie służące, 
które wprowadzają cyganki do kuchni. 
Nie. dziwnego więc, że po każdej takiej 
wizycie giną z (kychni, różne przedmio- 
ty. ai 


mu 

O Clarze Bow wspominaliśmy nie: 
dawno w związku z jej listami miłosne- 
mi, które składała rzekomo wraz z in- 
nemi intymnemi dokumentami jej oso- 
bista sekretarka: miss Devoe. 

Historja ta obiła się głośnem echem 
o sałę sądową i pociągnęła za sobą 

dymisję artystki 

z wytwórni w której pracowała. 

Clara Bow otrzymała jednak wkrótce 
engegement do innej wytwórni, gdzie 
nakręcała właśnie ostatnio swój nowy 
obraz. 
_ Podczas zdjęć do tego filmu - Clara 
Bow nagle zasłabła. Mimo natychmia- 


lekka 'w wyk, ork, teatru , Nowości” (tr, 

z Wasakady). 18 45—19 10: Rozmaitości, 19.10 
Tua: Komunikat r Przemysłowo-Handlowej 
tomi d ayin 2; PE, na noi na- 
łstępny. 19,25—19. uzyka z płyt gramofono- 
a 19 mięk ROSY Pa wg radjowy 
arszawy. 15: Pogadanka muzyczna z 

w "2015; Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warsz, Wyk. Ork. Filh, pod dyr. Grze- 
orza Fitelberga i Wanda Piasecka (fort.) 1, 
endelssohn: Uwertura do „Snu nocy ZA 
2. Schumann; Koncert fort a-moll 3. Ja- 
recki; Chimera. 4. P, Maszyński: Z ZĘ i łąk, 
5. R. Strauss: Poemat symfoniczny, SR 1 
l 


Po koncercie : Pat, 


saa siachi. gazy, (, owy oraz rę: stoweji pomocy lekarskiej artystka 
torowy po Europie straciła przytomność, 


Przewieziono ją do szpitala i lekarze 
zabronili jej kontynuowania pracy na 
okres kilku tygodni. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Co robi Gary Cooper, menia ko- 
Jak .się okazało, makabryczna omył- | bjiet, w przerwach od zajęć? 
ka powstała z winy służby szpitalnej, któ] Myślicie pewnie, że bawi się i flirtu- 
ra poprostu pomyliła zwłoki, je? Otóż nie. Gary Cooper cały wolny 
ZFATATATATZZIZZTAZAZJEJCZJĘ czas poświęca uprawie roli. Kupił wła- 
; śnie niedawno większy obszar ziemi w 
okolicy Palm - Spreengs, na której zało- 
żył eksperymentalną fermę. Praca ta 
daje świetnemu artyście większe zado- 
wolenie, miż sukces, jaki osiągnął w 
„Marokko“ lub w „Ulicach miasta“ (jest 
to najnowszy dźwiękowiec Coopera). 
Każdy człowiek ma swoje dziwac- 
twa i gwiazdy pod tym względem nie 
stanowią wyjątku. „ 


trumnie jego znaleziono znowu zwłoki 
Kaski 


Z Ameryki zza do Europy zna- 
ny aktor niemiecki Józef Schildkraut, 
który zaangażowany został na gościnne 
wystzpy do kilku teatrów niemieckich. 


62 


78) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


stał przemysłowiec warszawski Zygmunt 
i, który przybył tam re swą żoną 

odejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 

Ordeńską, która występu miała 
sobie broń, 


1e 
Ordeńską aresztowano i osadzono w wię- 
zienia, ówiła ona udzielenia wszelkich 


wieść 


W variete „Alhambra“ zamordowany z0-| na podróżą i głodna, 


sensacyjne -kryminaima. 


Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


— Pani jest pewnie bardzo zmęczo- 
prawda?.. 

— Jeść nie chcę... — odparła głucho 

— A może jednak napije się pani 
czegoś?.. i ae, 

— Dziękuję... 

— Bardzo przepraszamy za chwilo- 


zeznań, A z] z; 
Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział | We niewygody, ale będzie pani musłała 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł | przespać się tej nocy na sienniku... 


od kuli, która ugodziła go w plecy, 
W tym samym czasie opmję publiczną 
zelektryzował inny 


— Powiedz mi pan tylko gdzie jes- 


item!.. Jeśli pan jest naprawdę osobis- 


ek, a mianowicie ) Á : 
samobójstwo asiota. ki Gospodarcze- | tym sekretarzem pana Richota, potra- 


go — ZA Liwskiego który zdefrau- 
wał pół miljona złotych Okazało się że 
Liwski był krytycznego wieczoru w „Al- 
hambrze”* i starał się o uzyskanie od Ru. 


leckiego pożyczki na pok: zdefraudo- 


biera sobie do kierownika bryga- 
dy detektywów Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War- 


arawe, 
Browa w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 
Pewnej nocy po miocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 
Był to młody pe zioła 
za bramą jedne: z o zy brita kąmienic na 
kal uż adi aj anata, Miedzy pzy: 
i już n waj mę 3 
byszem a domownikami staje kc 
ka, która zamienia się w walkę na noże, 
Podczas bójki wpada zby Brown, który 
DE. Hole Soad je owego mł 
3 poznaje mło- 
dzeńca: jest to Barczak, który ez 


na 

ras pani Liwskiej z ronkazu awych kam- 
Brown udaje na bal do r i 
Ruleckiej Przy ” narki A poni 


pomocy otyku : 
wadził Rulecką w stan ušpienėa i bat 
do potea. 
arczak poznaje odrazu Rulecką i 
stwierdza że ona właśnie namówiła całą 
bandę do zgładzenia Liwakiej, Rulecka po 
odzyskaniu przytomności nie chce nic 
wiedzieć wobec tego detektyw wprow 
ja w trans hypnotyczny i w ten sposób wy- 
dobył od niej przyznanie sę do winy Ru- 
lecka przyznaje, że chciała zamordować 
| w i Petha rab, ba; chc 
mi ywa cię o 
zabójstwo Ruleokiego i Ordeńska zostaje 
Skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
pantya, Wykonanie wyroku zawieszono na 


Sekretacz detektywa, Smith, po uciecz- 


ce Browna przeniósł się wraz ze swą 
kochanką, Zubową, do Łodzi ie nawią- 
zuje kontakt z fałszerzami bani ów 


Zubowa prowadzi połajemny romans z 
Richot'em który również Sae wa w Łodzi, 
W chwili gdy Brown wkracza do ho- 

telu wraz z policją by aresztować Smitha, 
sekretarz detektywa ucieka podstępnie wraz 
z Zubową i wyjeżdża do Zubowa 
pozostaje w Łodzi me może się bowiem 


rozstać z Richotem, który mieszka u 
mysłowca Krantza pod nazwiskiem Prze. 
worskiego 


Smith spotyka w Krakowie Barczaka i 
obai postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu starają się najpierw podstępnie ścią- 
gnać do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni 
ma wyjść zamąż za detektywa. 


— Nie chcę pisać do niego!.. Jeżeli 
jutro mam być wolna, nie chcę, aby 
wiedział, że jestem w Łodzi... 

— Kiedy pani wcale nie jest w Ło- 
dzi... — zaśmiał się Smith. 

— A gdzie jestem?.. 

— Dowie się pani z czasem... 

Przecież przyjechałam pociągiem... 

— Ale potem jechała pani autem... 
Już pani zapomniała?.. Do Łodzi dale- 
ko, łaskawa pani. 

Parczak stał w cieniu, by go nie 
spostrzegła. Smith był dla niej również 
prawie niewidoczny. Po długich tar- 
gach wzięła ołówek do ręki. Skreśliła 
kilka słów, które podyktował jej Smith. 

— Doskonale... — rzekł anglik, gdy 
złożyła na liście swój podpis — A te- 
raz proszę jeszcze napisać tu adresik i 
wszystko będzie w porządku... 


Spełniła jego życzenie. Smith wziął 
e i kopertę, podziękował: grzecznie ii 


b 


| czyć!.. 


gdzieś ukryć, a 


fię się panu za to wszystko odwidzię- 


— Przyznam się pani szczerze, że 
żadnego pana Richota nigdy na oczy 
nie widziałem..—odrzekł Smith i wraz 


z Barczakiem opuścił izbę, zabierając 
latarkę. 

Ordeńska chciała jeszcze o coś za- 
pytać, lecz została już sama, w ciem- 
aym lochu. 

Sznury na nogach wrzynały się w 
ciało. Próbowała je odwiązać, lecz nie 
mogła sobie dać rady. Łzy cisnęły się 
jej do gardła. Nie mogła zrozumieć co 
się stało. Co to wszystko miało zna- 
czyć?.. 

I podczas, gdy na górze Richot, le- 
Żąc na kanapie, myślał o tem, jakby to 
było dobrze, gdyby mógł w tej chwili 


jbyć przy Ordeńskiej. ona leżała w tym 


samym pałacu, w ciemnej piwnicy na 
praam sienniku i połykała gorzkie 
ZY os. 


ROZDZIAŁ V. 


Canas. MOZE 


Ostatnie przygotowania 


który znikł W przeddzień ślubu Brown załątwił 


ostatnie formalności i udął się do Ordeń 
skiej. Była godzina czwarta po połu- 
dniu. Powiedziano mu. że Ordeńska wy- 
szła i nie podała godziny kiedy wróci. 

Detektywowi fakt ten wydawał się 
odrazu mocno podejrzany, ale dopóki 
nie miał dostatecznych danych, nie za- 
mierzał przedsiębrać żadnych środków: 
W godzinach wieczornych przybył pó“ 
wtórnie do jej mieszkania i tym razem 
powiedziano mu, że Ordeńska prawdo- 
podobnie wyjechała, gdyż widziano ją z 
walizeczką w ręku. Brown postanowił 


zaczekać jeszcze przez tę noc, lęcz gdy| 


następnego dnja zrana okazało się, że 
Ordeńska nie wróciła na noc do domu 
Brown zaniepokoił się już nic na żarty. 

Nie wiedział w pierwszej chwili co 
począć. Gdzie jej szukać?.. W jaką u- 
dać się stronę?.. Dokąd mogła wyje- 


chać ?.. Sama?... I nagle wpadło mu na | Wy: 


myśl: | 
— Sama wyjechać nie mogła... Więc 
z kim?... 
Począł przebiegać myślą wszystkich 
znajomych, wszystkich, którzy mieli co 


kolwiek z nim lub z nią wspólnego. Niej. 
mógł znaleźć żadnej osoby, któraby -się|- 


odważyła na ten szalony czyn... 
Chyba... chyba. że Holz... 
Brown uśmiechnął się. złośliwie... 


Holz? .. Wykluczone!.. On jest nazbyt| 


tchórzliwy”!... 

I zresztą, dokądby z nią nciekł?... I 
pocn?... 

A jednak?... Kto prócz niego?... Nikt 
inny... Tylko on... On... 

Po krótkiej chwili zastanowienia był 
już przekonany, że sprawcą porwania 


Ordeńskiej mógł być tylko Holz. Wsładł| 


do taksówki i kazał szoferowi jechać w 
kierunku mieszkania Holza. 

Zastał adwokata siedzącego przy 
biurku. Już to go zdziwiło, przypuszcza? 


"|bowiem, że jeśli Holz porwał Ordeńską 


to przecież musiał razem z nią uciec!... 
Na widok siedzącego spokojnie przy 
biurku adwokata Brown zmieszał się 
nieco, co nie uszło uwagi Holza. 

Czemu mam przypisać tak wcze 
sną wizytę pana k.erownika?... — zapy- 
tał nawpół ironicznie. 

— Pan sam powinien wiedzieć... — 
odrzekł Brown. 

rloiz zrobił zdziwioną minę. Brown 
przyglądał mu się uważnie... . 

— Sam nie uciekł... — myślał detek- 
tyw. — Ale z równem powodzeniem 
mógł ją porwać, czy też dobrowolnie 
dła zmylenia śladów 


sam pozostał w Warszawie... tio, ho 
znamy £ie na tuch kawałach. 


la? 


Adwokat był w doskonałym humo- 
rze. Nie wiedział jeszcze jaka sprawa 


sprowadziła detektywa do jego gabine- 


tu, przypuszczał jednak, że to miało do- 
tyczyć zbliżających się zaślubin. 

.— No, jak tam weselisko?... — zapy 
tał swobodnie. 

Brown wlepił weń wzrok. Ten żart 
wydał mu.się również podejrzany. 
»— Czy przypomina pan sobie, co mi 
pan mówił przed kilku dniami? — zapy 
tał nagle. detektyw. 

s Doprawdy, że sobie nie przypomi- 
riam... 

— Wspomniał pan o tem, że Ślub 
nasz nie odbędzie się... Czy mógłbym 
się teraz dowiedzieć na jakiej podsta- 
wie opierał pan to twierdzenie?... 

— Poprostu na oświadczeniu samej 
Ordeńskiej.. — odrzekł Holz, mówiąc 
to, co mu w tej chwili wpadło do gto- 


— Sama to panu powiedziała?... — 
zdziwił się detektyw. 

— A Co pan sądzi, 
wykombinowałem?... 
Pan łże!... 
— Proszę się liczyć ze słowami!... 
Nastała chwila ciszy. Brown odwró- 
cił się w stronę okna. a Holz, wyprowa- 
dzony już z równowagi obserwował go 
uważnie z pode łba. 
— Czy wie pan, że Ordeńska zginę- 
— zapytał detektyw, odwracając 
się nagle i patrząc mu prosto w oczy. 

Twarz Holca zmieniła się momental- 
nie. Złowrogi wyraz ustąpił miejsca 
zdziwieniu. 

'— Zginęła?... Jakto?... Niema jej w 
domu ?... 

— Już od wczoraj... Cóż pan na to 
powie ?... 


że sam sobie to 


© Holz nie mógł się zdobyć na odpo- 


wiedź. Nie wiedział. czy detektyw chce 
go wypróbować, czy też mówi prawdę. 
W jakim celu jednak grałby tę kome- 
dię?.. Holz nie mógł znaleźć dlań wy- 
tłumaczenia. A może Ordeńska napraw- 
dę zgimęła i sprawcą porwania jest wła- 
śnie Brown, który dla zamaskowania 
swego czynu stara się zgóry siebie unie 
winnić?... 

Wynikła więc podwójna gra: oby- 
dwaj podejrzewali stę wzajemnie, nie 
wiedząc o tem, że faktycznym sprawcą 
porwania był kto inny. 

— No, czemu pan milczy?... — nale- 
gał Brown, który po swojemu tłumaczył 
sobie konsternację adwokata. — Pan po 
winien:wiedzieć coś w tej sprawie... 

— Ja?.. Czemu pan do mnie się 
zwraca?... 

— Przypomniałem panu przed chwi- 


/Nie wiem, gdzie jestem, 


lą pańskie słowa wyrzeczone przed kř- 
ku dniami. W związku ze zniknięciem 
Ordeńskiej wydają się one dztwnie pro- 
rocze, choć o ile mi wiadomo» nigdy 
przedtem mie wykazywał pan zdolności 
jasnowidza... 

— Wiem do czego pan zmierza... Po 
trafię się nietylko obronić, ale i wskazać 
prawdziwego sprawcę porwania! 

— Oto mi właśnie chodzi... 
pana... 
— Co stę stało z Ordeńską, tego nie 


wiem natomiast wiadomo mi, że groził 
gdyby nie 


jej pan nawet porwaniem, 
chciała wyjść za pana zamąż! 

Ach, tak... — odparł detektyw z 
uśmiechem. — Więc chce pan walczyć 
tą samą bronią... 

— Z nikim nie prowadzę żadnej wal- 
ki. chodzi mi tylko o wyświetlenie pra- 
wdy! 

— Pan ją zna! 

— Jest to oklepany trick wszystkich 
krętaczy!.. Aby odwrócić uwagę od sie 
bie zwalają winę na innych!... 

Ich  rozgorączkowane spojrzenia 
skrzyżowały się na chwilę i w tym sa 
mym momencie obydwaj wyciągnęli re- 
wolwery. 

— Jak pan śmiał coś podobnego po 
wiedzieć... — rzekł zmienionym gło 
sem Brown, zbliżając się do adwokata z 
rewolwerem w dłoni. 

— Pan mnie oszkalował!... 

Stali naprzeciwko siebie zdecydowa 
ni na wszystko. Jeden czekał na drugie- _ 
go. Detektyw pohamował się pierwszy 
i chowając rewolwer do kieszeni, mru- 
knął: 

— Jeszcze nić czas... 

Holz położył broń na biurka. 

— Więc pan twierdzi, że pan nie wie 
gdzie jest  Ordeńska?... — zapytał 
Brown. 

— Nie wiem... 

— Zobaczymy... Ale proszę dobrze 
się zastanowić nad tem, co pan robi, bo 
ze mną sprawa nie jest łatwa... 

Detektyw jeszcze raz spojrzał gro- 
źnym wzrokiem na adwokata i wyszedł 

Na ulicy zatrzymał się. Co teraz czy 
nić?... Pojechał najpierw do mieszkania 
Ordeńskiej, lecz tam niczego nowego 
się nie dowiedział. Wrócił do hotelu. Le 
dwie otworzył drzwi, gdy wzrok jego 
padł na list. leżący na podłodze. Na ko- 
percie nie było znaczka. Adres wypisa- 
ny był ołówkiem. Poznał odrazu charak 
ter pisma  Ordeńskiej. Nerwowym ru- 
chem zdar? kopertę i począł czytać: > 

— „Jeżeli ten list dojdzie do Ciebie 
kiedykolwiek, przyjedź natychmiast do 
Łodzi! Ratuj mnie! Zostałam porwana, 
choć nie wiem przez kogo! Dni moje są 
policzone. Sama stąd się nie wydostanę. 
Błagam cię jeszcze raz — ratuj mnie! 
ale domyślam 
się, że to jest Łódź. Ktokolwiek znaj- 
dzie ten list, proszony jest o wysłanie 


ipod wskazany adres lub do najbliższego 


komisarjatu policji. 
Ordeńska”*. 

Spofrzał na kopertę. Adres był na- 
stępuiącv: 

— „Warszawa. Hotel „Adlon“. Kie- 
równik brygady detektywów p. Edwin 
Brown“. 

Detektyw po przeczytaniu tego listu 
stracił już zupełnie głowę. Przedewszy- 
stkiem zawezwał numerowego. 

— Czy był tu ktoś do mnie? — za- 
pytał. 

— Nie widziałem nikogo... — odparł 


|NUMETOWY. 


— A skad się wziął list w moim po- 


koju na podłodze?... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Dodtug mieśmierielnej powieści Henryka Siemiciawiczei: — W roli gł. 


"Hg i przepych wystawy. Bogactwo I przepych wystawy. 
Początęk o g. 4 pp. — SALA CHŁODZONA. "a JUBILEUSZOWE karty premjowe WAŻNE. 


Kto pragnie ASPS o nara troskach niech RERE do GRAND KINA 
w wesołym przeboju 


CZA a C h (z y En ę T a pt „Kawiarenka™ 


f Osfatnie dni! 
Program hamora! 


Początek o godz. 4.15, w niedzielę o 12-ej. Ceny miejsc na Poranki 75 gr. i Zł. 1.— 
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DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! A dni ua D iia 
Najpotężniejszy przebój Sezonu 100 proc. dźwiękowego fmu Sb 
ZWYCIĘSTWO p t 
w wom działaniu. pc i siła 
wea. Strat 60 aleren 12.50. 
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i ny przyjaciel! okazał sy a kochankiem 
POLECA 


żony. — Dramat duszy ojca, który usi- 
łuje zabić własne dziecko, 
ra 
Salon Filód 
9 Zawadzka 9 


ez użycie nag go wspaniałego środ 
odżywczego „PLENUSAN” w krót- 
prze czasie znaczne przybranie w Wa- 
bpa kwitnący i pełne fotmy 
a: 


ównież wzmacniający środek 
locatie, | pid. zł. 6, 4 pud. zł. 20. 
Dr. GEBHARD et Co. 


kz przeciw chucdości 
ka 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie 8 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla jg 
życia ludzkiego są bardzo niebezpie- R 
czne, Ruptura staje się wielką jak zlo ją 
wa ludzka i konewka spowodować 
może Śmiertelne powikłania kiszek. p 
Specjalne lecznicze bandaże orto- 
pedyczne gumowe mojej metody usu- $ 
wają radykalnie najniebezpieczniejsze 
i najzastarzalsze ruptury u mężczyzm, 
kobiet i dziec. Na skrzywienie krę- i 
gosłupa, przeciw tworzeniu się tar-|Ą 
bów 1 gruźlicy kości leczn. gorsety $ 
ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich $ 
i bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne $ 
nogi I ręce, Zakład ortopedyczny Spec. I. RA-B 
PAPORT ortoped. ze Lwowa, Łódź, ul. Wó!l-Ę 
czańska 10, front parter, tel, 221-77. h 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIE, 

Niniejszem składam podziękowanie W. P.Ę 
Dyr. Rapaportowi, specjaliście dla przepukliny. $ 
który przyjmuje w Łodzi, ul. Wólczańska 10, % 
(front) za umiejętne założenie mi bandażu lecz- M 
niczego zumowego według jego metody, Cierpia $ 
łem na przepuklinę 20 lat, a dzięki jemu dziś zo- $ 
stałem uratowany, tak iż mogę go każdemu go-| 
rąco polecić. 


i nerwów, przez lekarzy po- 
GDAŃSK 47. 


Virisan dla mężczyzn. 
Zaskomity środek wzmacniający przy 
prześwczesnem osłabieniu, nieprzebyty 


berga, Adam Brodzisz w foll dar. 
Haysta. Akcja odbywa PAR na jednej 
z wysp Archipelagu Malajskieza. 


— nn, 
Nad program: Artese Ne aktualnotel 
(BAJ Metro Goldwyn Mayer. Dodatek rytua 

JĄ kowy Pleischera oraz aktualności kra- 


AAC 
Początek o godz. 4.30, w soboty i tie- 


M dziele poranki od godz. 12 do d-ej 


W rolach głównych: dwie najwięk- 
M] sze potęgi ekranu: Emil Jannings I Ga- 
W ry Cooper oraz Esther Ralston. 


Początek o godz. 4.15. — Do godz. MA 
6-ej ceny miejsc zniżone. — Aparatura BĘ 
zdziwi Western Electric — Pas- 
RE « partouts, prócz urzędowych nie- 

j Dadis aż do odwolania. 


Pończochy jedwabne 


(lane, suknie trikotinowe it. p 
przyjmuje do reperacji. 


ór 
Klinger kit REICHER s 


Z poważaniem j 
a Abracham Mośkowicz v! 


Dr. med, > Dr. med. 


PRZYJDŹ osobiście a przekońasz się — że naj- b 
popułarniejszym znawcą dusz ludzkich jest Ph 
W. PYFFELLO. - Widzi przyszłość każdego W 
człowieka i przeznaczenie, 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz HM 
moralnie — NAPISZ natych- 
miast imię, rok i datę urodze M 
nia otrzymasz darmo analizę $ 
Swojego lost życia. ; 


Piotrkowska 10 
muje Be10 rano] Specjalista chorób gwa | Dr. med. 


Przyj 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, | od 6-830 wiecz. A T Sea T irh 
SKÓRNYCH | WŁOSÓW. w niedziele i świę- Leczenie d atermią. Elektroterapłe. łajiiówi W Ralirka 
EJ 


ĄAmeirzeja 2. Tel. 132-28/, a od 9—1, [Południowa 28, tel. 201-93 


Ordynuje w leczni- 
Niniejsze ogłoszenie i 95 Przyjmuje od 9—11 | 5—8. cy »«SANITAS* u, Od 8-11 reno i od 59 wiecz pej tapani 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze MM w niedziele i święta od 10—12 Śródmiejska 8 W niedziele od 9—1 pp, 181-83 przeprowadziła się 
syłke, Adres: g|Od_ 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. odz, od 12,30—1, 30 Dla niezamożnych ceny leczenie. na 
Wacław Pylfeflo, Warszawa, Bednarska 17. TEENA EEEO KICIA p e mem Bt al. Piotrkowska 200 
t . 


DOKTÓR Dr. __ Dr. med ch I mo- (róg Pustej) 


| | Wolk U wyski Ń EMMEK H. Lu bicz fe sb aroye iwa 


Chorar akiai jspecjalista chorób poż tl don te PE ęyór 


ena i lam | kobi id d 
Cegielniana Ne 4 „see lecze.| nęrycznych I moczopłciowych "oe parzową, || do Died 7 do 8 
2, (Dawniej Cegielniana 80) lnie ia e Cegielniana No 7 |Erzynie sa aao] — e oałotaia, 
pł 12-333 EZ 12. telefon ermókoagulascią ó- 
= ra PRYWATNE MOZZZ > DLA Specjalista chorób skórnych 


do 10,30 rano, od 1 
Fas lampą. EWAN (wedlug gy aipa a |"* 230 pa. od 6 Dr. med. 
nun EE | wenerycznych. Elektroterapja MONIUSZKI 5 Przyjmuje od g, 8—10 122, 5—8 „do 8.30 w. w ole- 
zm Leczenie lampą kwarcową. tel. 170— 50. niedziele i święta od 9—1 Dla paź od dzielę i święta od 
Bre BR | Przyjmuje od g, 8 -2 przed p i od5-9 Przyjmuje od ti dzielna poczekalnia, 10—1. Dla pań od 
SJ z dzielna poczekalnia 


rzyjęcia osobiście cały dzień. 


2 
Za okazaniem niniejszego ogloszenia każdy HS 
otrzyma amulet - talizman — a takowy przy- HE 
M nosi szczęście. powodzenie I wpływa na oto- Fi 
> czenie > SDB tance jeg 


wniedziele i święta od godz. 9—1 |do tpp. i od 5-8 - 
Dla pań oddzielna poczekalnia. w niedzielę od il ipi i 
E rE L R eE A TT! Dr med.  |choroby kobiece 


do 1 po poł, Dr. med. 

| Dr. med, Dr.med. M. ROZENTAL Różiner od 3-5'! od 7—8 

czynne będzie przez A dobę bez przerwy. P k 7 
ari e 9, omorsna 


| S K antorNiewiażski| akuszer ginekolog 
Wkrótce zostanie uruchomione. g 4) t powrócił Li Listopada 19 (Konstastynowska) 
M tel. 12- k rA èjalista chó» Tel a Ł od 4—=6 
A tel. 12-338 E tel. 12-333 8 | wecjalista chorób wenerycznych. skór et Okaran w wą Poi „POMÓC, 


nych. włosów | moczopiyiowych. Le- "Aleksandrowe 
3 szenie lampa kwarcowa | promieniami PA oeropiciowyen | kan 
e 
| 
o 
+ 
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128- 


Specialista bor Lekarz - dentysta 


weneryenyth B-NUSRAUMOWI 


Pawia. od -1015.8 Piotrkowska5l 
zwą poczekal-| Godziny przyjęć 
nia dla pań. od 4—7 wieczór, 


DWUOKIENNY umeblowany miekrępu- 
jący pokój z teleionem do wynajęcia 
zaraz. Plac orowan 3, mL 5. 
w Ozlądać możną od 1—5- 31 


Komunikacja autobusowa 


Łódź—Piofrków 


Autobusy ma powyższej fuji odchodza do Plotr* 
kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowezu 
przy ul Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa* 
jam 14. Czas przejazdu 1 godz, 30 min. 


PIOTRKÓWSKA A déh, RÓG EWANGE BOENENE Dr. SOŁOWIEJĘZY 


Wejście Eesagolicha 2, Telełon 29-45. Przyjmuje od8—11| Specjalista chorób skórnych 
Przyjmuje od 3—2 | od 5—8 w. Dia pańj, od 5—9. w niedzie”|. | wenerycznych 

yddzielna poczekalnia. le i święta od 9—1 przyjmuje od 3-6 i od 8—9 wi 
a m | Oddzielna pocze- | niedziele i święta od 11—2 po poł 


kawa O WEJ ŁACZA pat. |Piotrkowska 99 tel. 144.92 


tówkowe „Precióża”. Piotrkowska 123| 
w podwórzu, as 
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LATY R 


E. If. S.. Pogoń 3:1 (2:0) 


Zasłużony sukces drużyny łódzkiei 


Wczorajszy mecz o mistrzostwo Li-znacza się znaczna przewage a- |przeprowadzić Żadnej celowej akcji 
gi między Ł. K. S.-em a Pogonią lwow- rzy, którzy przez pierwsza połowa meczu kończy się wy | 
ską zakończył się zasłużonem zwycię- ście minut nie przepuszezałą piłki na| nikiem 2:0. 
stwem łodzian w stosunku 3:1 ŁKS był swoją połowę boiska. Atakując nieustan W drugiej połowie Ł. K. S. jest w da! 
zespołem o wiele lepszym od swego nie już w 5 minucie czerwoni zdobywa- | szym ciągu stroną atakującą. W 16 mi- 
przeciwnika i przez cały czas meczu ją pierwszą bramkę ze strzału Tadeu-| nucie z podania Tadeusiewicza uzysku- 
miał nad nim dość znaczą przewagę. siewicza, oddanego z odległości dwu-| je Herbstrelich trzecią bramkę dla swych 

Drużyna lwowska nie pokazała cie- dziestu kilku metrów. Bramkę tę winien barw. W kilka minut później jeden z nie 


Wezorajsze mecze 
ligowe w kraju 


WARSZAWA: Warszawianka — 
Ruch 2:0 (1:0). Dzisiejsze spotkanie 1t- 
gowe zakończyło się nadspodziewanie 

jizwycięstwem Warszawianki, 


| 


która | 
znacanie przeważała do przerwy. Bram | 
ki dla drużyny stołecznej zdobyli: Korn 


gold i Kotkowski były gracz Legji. Sę- 
|dziował p. Kowalski z Lublina. Widzów 
3 tysiące. i 
LWÓW: Czarni — Warta 3:0 (2:0). 
Czarni grali w spotkaniu tym doskona= 


kawej gry i wszystkie jej linje, za wy- bezwzględnie zapisać na swoje konto licznych ataków Pogoni kończy się u- le szczególnie do przerwy przeważa- 
jątkiem pomocy, pozostawiały bardzo Albański, który nie próbował nawet in- | zyskaniem bramki przez Kossoka z bez lac ustawicznie. Bramki dla drużyny 
wiele do życzenia. Atak gości wykazał terwenjować. pośredniej odległości. lwowskiej uzyskali: Drzymała 2 i Rey- | 


brak zgrania, głównie w środkowej trój | 


ce, gdzie lewoskrzydłowy Kossok mie 
znajdował absolutnie żadnego  zrozu- 
mienia i dlatego właśnie nie mógł speł- 


nić pokładanych w nim nadziei. Najle- j 


piej wypadła gra obydwuch skrzydło= 
* wych, mimo, iż nie zawsze stali oni na 
wysokości zadania. 

Najlepszą stosunkowo częścią druży. 
ny lwowskiej była pomoc. zwłaszcza w 
drugiej połowie meczu. Wacek Kuchar 
na środku pomocy był jak zawsze bar- 
dzo pracowity i grał ofiarnie, jednakże 
ograniczał się prawie przez cały czas 
do gry defenzywnej, nie zasilając ataku 
swego piłkami i zbyt szybko oddawał 


piłkę. 

Jeśli idzie o trlo obronne Pogoni. to 
gra jego wypadła bardzo słabo. Bram- 
karz Albański grał niezdecydowanie i 
bezwzględnie zawinił pierwszą bramkę, 
której nie starał się nawet bronić, mimo, 


iż było to zupełnie możliwe. Kto wie, | 


czy utrata pierwszej bramki jak również 
i drugiej, możliwej do obronienia, nie 
wpłynęła  deprymująco na drużynę 
lwowską i zdecydowała o wyniku me- 
czu. Obrońcy Fichtel i Wańczyński grali 
bardzo słabo i wykazali brak taktyki jak 
również odpowiedniej decyzji w decydu 
jących momentach. r A 

Jednem słowem = w drużynie 
skiej nic się nie kleiło i gra jej wypadła 
, bardzo anemicznie, a głównie cechowa- 
y grę brak bojowości i chęci zwycię- 
stwa. 

Zupełnem przeciwieństwem była dru 
żyna Ł. K. S.. która nie miała prawie 
wcale słabych punktów i przez cały 
czas meczu wykazywała bardzo dużo 
onara bojowości i chęci zwycię- 
stwa. 

Gra trójki obronnej wypadła bardzo 
dobrze. Mila w bramce nie tylko wyka- 
zał swe zdolności: lecz bronił również z 
dużą dozą szczęścia. Gałecki w. obronie 
stał jak zwykle na wysokości zadania, 
w czem starał mu się również dorów- 
nać Cyl. 

W linji pomocy na wyróżnienie za- 
sługuje Trzmiel ze względu na pracowi 
tość i równą grę od początku do końca 
meczu. Wyróżnił się on zarówno w za- 
silaniu ataku piłkami jak i wspomaga- 
niu obrony. Obydwaj skrajni pomocnicy 
w zupełności spełnili swoje zadanie. 

Atak czerwonych, za wyjątkiem le- 
woskrzydłowego Fei, który był nieco 
słabszy, spisał się bardzo dzielnie, przy 
czem na specjalne wyróżnienie zasługu- 
ja Herbstreich i Durka. 

Już od samego początku meczu za- 


Tabela ligowa 


Klub Gier Pkt. St br 
1) Ruch 5,17 11:4 
2) Wisła 5"U4 13:6 
3 ŁKS 5 6 14:8 
4) Legja 5 6 11:7 
5) Garbarnia 5 Žž 5 6:4 
5) Polonia 6 5 8:12 
7) Czarni 4 4 9:7 
8) Warta 5 4 11:12 
9) Pogoń 4 4 8:12 
10) Cracovia 5 4 8:12 
11) Lechja 4 4 6:11 
12) Warszawianka 4 2 6:14 


W dniu 11 bm. odbyła się konferen- 
cja prasowa Pol. Zw. Hokejowych i Pol. 
Zw. Łyżwiarskiego, na której poinformo 
wano zebranych o projektach budowy 
sztucznej ślizgawki w stolicy na Saskiej 
Kępie, 


:łwow | 


„ MOCÓKI mayiga I 


- również skrawkami 


Dalsze ataki zarówno jednej jak 1, man. Sędziował p. Walczak. | 
drugiej strony nie przynoszą rezulta- KRAKÓW: Legja — Garbarnia 1:0. 
t tów i mecz kończy się wynikiem 3:1 na (1:0). Mecz stał na bardzo wysokim po. 
korzyść Ł. K. $.-u, ziomie. Legia grała lepiej pod bramką. 
Sędziował naogół dobrze p. Brzeziń-, Garbarnia w polu. Jedyną bramkę dla 
ski, Widzów około 4.000. Legji Nawrot. Widzów przeszło 6 ty- 
(B) sięcy. Sędzia dr. Lustzarten. 
kee gare] 


Niedziela sporiowa 


w Tomaszowie PFiczowiecisism 


,LECH]JA—KKS (KOLUSZKD 8:1 (2:1). ZAWODY PŁYWACKIE. 
Pierwszy mecz o mistrzostwo klasy Zawody pływackie zorganizowane 
B. Licznie zebrana publiczność ujrzała przez miejski PW i WF odbyły się na 
nader piękną grę. Pierwsze minuty na- dystansie 50 metrów. Udział brało 20 
leżały do gości. którzy zdobyli pierw- zwolenników. Pierwsze miejsce zdoby- 
szy i honorowy punkt. Od tej chwili li Michalczyk (strzelec) 55 sek. a na- 
Lechia obejmuje inicjatywę i do przer- stępne: Hofman (Strzelec) 56 sek., Ty- 
wy zdobywa dwie bramki. Po zmianie chrmanowicz (Zw. Harcerski) 58 sekund, 
stron Lechja nadal prowadzi i zdobywa Kobendza (Strzelec) 59 sek. Mordko- 
w równych odstępach dalsze bramki. wicz (ŻTGS) 61,5 sek., Bilbau (Hakoah) 
(Strzały zdobyli Goździk (3). Dreiling 1|62 sek. 
i Il po dwie. oraz Prószyński. Sędzio- 
wał p. Nowak 


Zachęceni tak pomyślnym począt- 
kiem gospodarze coraz energiczniej ata 
kują i oto w 15 minucie po strzale roż- 
nym Durki udaje się Ferbstreichowi w 
zamieszaniu  podbramkowem zdobyć 
drugą bramkę dla ŁKS-u. i 

Mimo wysiłków nie udaje się Pogoni 


| 


Piłka nożna w Łodzi 


Mistrzostwa klasy A: Turyści — 
ŁTSG 1:1, Widzew — Bieg 3:0. ŁKS Ib 
— Burza 7:1, ŁTSG II — Turyści II 
6:3, ŁKS II — Burza Il 6:0. _ Mistrzó- 
stwo klasy*B: SSKM — Hasmonea 1:0 


Zawody bokserskie 
w sali Teatru Popularnego ' 


Waga musza: Leszczyński (IKP) zwy 
cięża na punkty Wolraba (Wima), w tej 
samej wadze Pawlak (IKP) zwycięża 
Michalaka (Ziedn.). 

Waga kogucia: Spodenkiewicz (IKP) 
remisuje z Młynarczykiem (KE). | 

Waga plórkowa: Wdowiński (Bar -- 
Kochba) zwycięża na punkty Babiac- | 
kiego (IKP). 

Waga lekka: Skorasiński (IKP) z ] 
cięża na punkty Kijewskiego (Zieda). i 
Banasiak (IKP) zwycięża na punkty | 
Bartosiaka (Ziedn.). i 
Waga półśrednia: Stahl II (IKP) zwy, 
. Po zaciętej walce zwyciężył Kusociń-|cięża Dutkiewicza (Geyer) i w tej sa- 
ski, który oderwał się dopiero po trze-|mei wadze Chmielewski (IKP) zwycię-- 
cim kilometrze przebywając przestrzeń;ża Głowackiego (Skra—Warszawa). i 
5 kilmoetrów w czasie 15.05. Drugie Waga średnia: Meyer (G) zwycięża 
miejsce zajął Koscyak z czasem 15,28. 'na punkty Garncarka. 
WOW 


l 


ayaka w Arni 


resowanie, 


Brno, 14 maja. 
(Telegram własny). 
Dzisiejszy bieg na przełaj zgromadził 
przeszlo 6 tysięcy widzów, 
Pojedynek Kusocińskiego z Koscya- 
kiem wywołał bowiem kolosalne zainte- 
GD ŁEZAK ZO T aN EA N r NA ANE] 


Schmidt (Union) zwycieża 
w kolarskim bie$u ma przełaj mionu 


Rozegrany w dniu wczorajszym, , Na starcie biegu stanęło 45 zawodni- dząc pimktu kontrolnego skierowała się 
pierwszy w Łodzi kolarski wyścig na- ków z liczby 59 zgłoszonych. Widzimy , mylnie w lewo, miast w prawo, Z Retki- 
przełaj organizowany przez sekcję Ł.K.' conajlepszych kolarzy Łodzi i okręgu ni przez polesie konstantynowskie kola- 
Su o puhar przechodni jego ka-|oraz dwóch z Warszawy (Głowackiego | rze wrócili do parku ŁKS-u, gdzie mies- 


| 
ipitana sportowego p. Józefa  Pfeifera i Lipińskiego — obaj z Amatorskiego ciła się meta, 
byłby imprezą bardzo nawet udaną za- |K Pierwszy jest na mecie Jan Głowac= | 
|równo pod wzlędem sportowym jak i ki (AKS<Warszawa), który dystans 25 
propagandowym, gdyby nie pewne ale. mila pokr x 55 miyi Drem, v A 
B w i iągnięcia w a- sekund później, notowanym był mistrz 
PE pidcz o owica zkółani ih okręgu Sockowicz (ŁTK), 3) Lipiński | 
niemiłym zgrzytem. Jedenastu kolarzy (AKS-Warszawa), 4) Kołodziejski (U,), 
w tem dwaj goście warszawscy, mistrz 5) Bartoszek (Orlę-Pabjanice), 6) Odar 
okręgu łódzkiego i kilku innych czoło- tus (Orlę-Pabianice), 7) Gałecki J. 
wych zawodników z powodu  nieobsta- i (Bieg), 8) Pietraszewski (Resursa), 9) 
wienia względnie złego ustawienia punk i Stachurski (Bieg), 10) Ciepltcha (Bieg) 
‘tów kontrolnych | wskazujących drozę i 11) Kołodziejczyk (Resursa). 
zmyliło wytkniętą trasę i przebyło dy- Dla wszystkich jednak jasnem była, 
stans o 2 de 3 kilometrów krótszy. żę wymienieni przebyli znacznie krótszą 
Wprawdzie droga była znaczona Sznur kolarzy mocno się rozciągnął, | drogę i nie wypełnili wszystkich warun 
i papieru, to jednak tak, iż pomiędzy pierwszym a ostatnim i ków wyścigu. 
przyznać trzeba, że na odcinku od Srebr iest 6 minut różnicy. Kolarze przejeż- Tymczasem posterunki kontrolne 
nej do Krzemienickiej dał się odczuć dżają obok kompleksu domów magl- |meldują, że na przedzie jest Szmidt, a 
brak drogowskazów, Zawodnicy, którzy |Strackich, następnie Solcem wydostają |za nim długa falanga kolarzy. 
drogę zmylili są usprawiedliwieni, nato- |Ssię na drogę Rżewskiego i szosą przeż| * Po chwili wpada na metę Szmidt, za 
miast dużą odpowiedzialność za winę po Cygankę do Konstantynowa. Czoło łań-;nim Cerban, Gałęcki M., Stefański i in. 
nosi towarzystwo, które miało obsadzić |cucha należy do Głowackiego, drugą | Ogółem bieg ukończyło 38, 
dany odcinek wyścigu. grupę składałącą się z Odartusa, Bar- Po dłuższej naradzie komisja sporto 
Jest rzeczą tembardziej przykrą, że toszka, Kołodziejczyka i Kołodziejskie- | wązdyskwalifikowała jedenastkę wyżej 
ofiarą niedokładnego _ połmowania |%0 prowadzą na zmłanę Sochowicz i Li- | wymienioną, motywując krok swój tem, 
swych obowiązków, padli w pierwszym plński. Przed Konstantynowem drugą |że cała droga była znakowana i kolarze 
rzędzie goście, a Ściślej mówiąc bezkon | grupę dochodzi Szmidt, prowadząc Za |winni się byli tem kierować, 
kurencyjny dziś w Polsce w tej konku- sobą Cerbiana, Stefańskiego I in. Komisja wznała również za ważna na 
rencji Głowacki. Był on klasą dla sie» | Pierwszy mila Konstantynów (iło- |stępuiącą kolejność: Artur Szmidt (U.) 
ble, nadzwyczajny taktyk, technicznie wacki, a pół kilometra w tyle znajdują, 1 godz. 2 min. 40 sek., 2) Cerbian (Zi) 
bez zarzutu, a przytem | lekkoatleta. Nie się dopiero najbliżsi, Teraz droga pro-,1 g, 3 m. 12 sek. 3) Gałecki M. (Bier), 
umniejszając w niczem wartości wygra wadzi Srebrną do Retkini, gdzie zawod- 4) Stefański (Zjedn.), 5) Szymański (Ł, 
nej faktycznego zwycięzcy Szinidta, nicy mieli nrzejeżdżać obok kościoła. K 8.), 6) Madejski (TZS), 7) Felski (ZĄ.) 
przyznać trzeba, że moralnym zwycięz- (ŁK 
cą biegu jest Glowacki 


1 


Na znak startera ruszyli oni aleją 
Unii i po chwili tumany kurzu zakryły 
widok, 

Droga prowadziła przez lasek kon- 
stantynowski, gdzie znajdowała się 
pierwsza przeszkoda, w postaci wody. 
Przy przeszkodzie tej odstępuje Nr. 22, 
a nieco dalej czołowy kolarz ŁKS-u Hot 
szneider ma defekt i musi od dalszej 
konkurencji odstąpić. Z lasku pierwszy 
wydostaje się Głowacki mając o 300 m, 
w tyle Lipińskiego I J. Gałęckiego. 


U 


ż 


Na tym właśnie odcinku doszło do tego 8) Herman (Rapid). 9) Szymczyk 
l nieporozumienia i część kolarzy nie wi- S) i 10) Szefier (Ł.K.SĄ 
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Ostatnia | 


CNET 
Osfry zatarg 


w przemyśle angielskim 


Londyn, 15 maja. 
p (Telegram własny). 


i Przemysł angielski przeżywa obec- 
nie ostry kryzys, który szczególnie du- 
z rozmiary przybrał w ubiegłym tygo 
niu. 

Kryzys ten wywołany został zerwa- 
niem rokowań, jakie toczyły się pomię- 
dzy robotnikami przemysłu górniczego, 
maszynowego i stalowego a pracodaw- 
cami w sprawie uregulowania czasu pra 
cy oraz warunków płacy. 

Rząd czyni wysiłki. aby załagodzić 
zatarg: który może doprowadzić do 
strejku. 


w kinie japońskiem 
Londyn, 15 maja. 
(Telegram własny). 

wonoszą z Tokio, że w Szinemaki na 
półwyspie Hakkaido w czasie wyświe- 
tlania filmu powstał pożar. Kino miesz- 
czące się w budynku drewnianym spło- 
nęło doszczętnie. Dotychczas wydobyto 
z pod gruzów 17 zwłok spalonych wi- 
dzów, liczą się jednak z możliwością od 
Kopania dalszych zabitych. Przypusz- 
szają, że pożar powstał wskutek dot- 
knięcia papierosem taśmy filmowej. 


Książe niemiecki 


popełnił zamach samobójczy 


Berlin, 15 maja. 
(Telegram własny) 

Z Hanoweru donoszą: że w parku 
zamku Liitetsburg znaleziono wczoraj 
zwłoki księcia Dodo zu Inhamen. 

_" Obok zwłok | eżała fuzja, z której 
»adł samobójczy strzał, 

Książę Dodo popełnił samobójstwo, 
zo stwierdziła specjalna komisia śled- 
cza. Książę od dłuższego czasu choro- 
wał, a przed kilku miesiącami przeby- 
wał na kuracji na południu. Ponieważ 
stan zdrowia jego znacznie się pogor- 
szył odebrał sobie życie, 


k 


d 


Wytwórnianiemiecka! 
` nabyła kino w New Yorku 


New-York, 15 maja. 

! Między magnatem prasowym W. R. 
flearstem a wytwórnią filmową Ufa za 
warty został kontrakt, w myśl którego 
„Ufa“ przejęła wielkie kino „Cosmopo- 
litan“, położone w centrum New-Yorku. 
Kino to może pomieścić odrazu 1.200; 


widzów. 
Egipt 


buduje flotę powietrzną 


Kair, 15 maja. | 
Jak podaje prasa egipska, egipska 
rada wojenna uchwaliła nabycie 5-ciu 
samolotów, które mają się stać zacząt- 
kiem przyszłej powietrznej egipskiej 
floty wojennej. 


Pożar w operze 
| kowieńskiej 


xmiszczył scenęiżarderobe 


| Berlin, 14 maja. | 
(Polska Agencja Telegraficzna), | 


j 


Redakcja I Administracia: Łódź. Piotrkowska 49, 
Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 1589-00, 


W O c 
|ionów litów. Sam gmach opery kowień- 

Z Kowna donoszą, że w gmachu ope skłej był w roku ubiegłym rozbudowa- 
ry państwowej wybuchł dziś o godz. 2 ny przy nakładzie wielkich środków 
popołudniu pożar, który zniszczył scenę pieniężnych. Ponieważ przedstawienie |graniczyć się do umiejscowienia roz-! 
į garderobę. Szkody wynoszą kilka mil- było wyznaczone na godiznę 5-tą, wido 
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ZXGRESS 5" 
Rozruchy komunistyczne w Jiszpaniji 


Mechanik RADA, jeden z przywódców 
ruchu komunistycznego. 


| 
Krwawe rozruchy w Hiszpanii trwają. Delegacia komunistyczna, pod „Bęc 


nictwem mechanika wojskowego Rada, który towarzyszył w locie transatlan- w 

tyckim majorowi Franco, wręczyła rządowi memoriał z szeregiem żądań. Na Zgon sła nego 

ilustracji widzimy najwspanialszy are dł apc Escoriał zniszczony przez skrzy pka 
omunistów. 


EUGENJUSZ YSAYE, genialny skrzy- 
pek belgijski o Światowej sławie, zmarł 
w Brukseli w wieku 73 lat. 
O OPORZE) 


| Trzeci kandydat 
na prezydenta Francji 


Konna gwardja cywilna, zorganizowana w okresie dyktatury, tał i 
na skutek żądań komunistów, ainel Seana “eara aiaa 
TESA OETA E E EE A) 
Tam, gdzi ieszk i 
„ gdzie mieszkają prezydenci Francji 


| 


Trzecim kandydatem na prezydenta re- 
| papi? trancuskiej. obok Brianda į} Dou- 
| mera, był Jan Henessy. 
| een E E E E | 
Pałac Elizejski w Paryżu, siedziba prezydenta republiki irancuski k 

zamieszka za kilka tygodni prezydent Doumer. kj 4 ay Rozstrzelan ie 
kanonika w Rosji 


Moskwa, 15 maja. 
W Kazaniu z polecenia G. P, U., roz 
strzelano za działalność kontrrewolucyj 
a ks. kanika prawosławnego. Michaj- 
owa. 


wnła była pusta i wypadku z ludźmi 
nie było. Ogień szerzył się z tak wielką 
szybkością: że straż pożarna musiała o- 


szalałego żywiołu. 


Konto P.K. 0O. „Wyd 


awnietwo Republika“ Nr. 68.148 


Tel. Administracji: 122-14. 


ODDZIAF Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 


ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. Filawski, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-go Maja nr. 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: dotz EOB. Regia", tel. 19.02; 
tel, 31; : 


RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł, 3 gr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republjka* sp. z ogr. odp. i redakior odpowiedzialny: [an Grobelniak, Łódź, Plotrkowska 49. 


i 4; ZAKOPANE: Waleri 
TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ; Złota RETE 


tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka ur. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 


ul. Sienkiewicza nr. 46, 


a M = 


ją" W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty): 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
EP. da R RBA CAO EN Erara ZN 02 EE AREA boke Seha ZOT 


